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IAT W ŻAŁOBIE 


ро zgonie tow. Georgi Dymitrowa 


Tysiące depesz kendelencyjnych napływają do stolicy Bułgarii 


Sofia (PAP). Centralny Ko- | 


mitet Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, oraz rząd bul- 
garski otrzymują nadal tysią- 
ce depesz z całego Światła z 
wyrazami współczucia z powo 
du śmierci Georgi Dymitro- 
wa, 


Anglia 
w obliczu katastrofy 
gospodarczej 


Przemówienie ministra Cripp- 
Sa w Izbie Gmin na temat cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej Wie? 
kiej Brytanii nie stanowiło re- 
welacji dla brytyjskiej opinii 
publicznej. 

Nie trzeba było oświadczenia 
Crippsa, by przekonać brytyj- 
czyków, że źle się dzieje u nich 
w kraju. Uczy ich tego dosta- 
tecznie życie codzienne. 


Jednakże ostatnie wystąpie- 
nie „dyktatora gospodarczego 
Wielkiej Brytanii było szcze- 
gólnie żałosne. Ten orędownik 
planu Marshalla, zmuszony był 
wobec faktów oczywistych, 
przyznać się do pełnej klęski 
polityki „współpracy“ marska- 
llowskiej, - do bankructwa go- 
spodarczych posunięć rządu la- 
bourzystowskiego. które miast 
uzdrowić sytuację gospodarczą 
Wielkiej Brytanii, przyśpiesza. 
ją gwaltownie kryzys. 

Narastające sprzeczności w 
obozie marshallowskim wystę: 
роја może najjaskrawiej w sto- 
sunkach między Wielką Bryta- 
nią a Słanami Zjednoczonymi 
Uwikłana w sieci płanu Mar: 
shalla, Anglia zmuszona jesi 
importować z Ameryki prze- 
rastające jej możliwości — iloć 


ci towarów, czego skutkiem 
jest szybki odpływ dolarów 
i gwałtowne topienie rezerw 
złota. 


Natomiast eksport brytyjsk 
do Stanów Zjednoczonych, na 
który tak liczyli w swych kal- 
kulacjach brytyjscy finansiści 
zawiódł, Stany Zjednoczone, w 
których kryzys już się rozpo- 
czął, zaczynają się dławić za- 
pasami własnych towarów | 2 
miesiąca na miesiąc zmniejsza- 
ją import ze strefv szterlingo- 
wej. Bilans handlowy Wielkie 
Brytanii ze Stanami Zjednoczo- 
nymi jest gwałtownie zachwia 
ny, a deficyt dolarowy w pierw 
szym pólroczu br. osiągnął 23 
mil funtów. 

Dła ratowania sytuacji mi 
nister Cripps wysuwa dwa ро 
mysły. 

Jeden z nich to dalsze 
obniżenie cen eksportu bryty|- 
skiego, celem skutecznej kon- 
kurencji na rynkach światło- 
wych z produkcja innych kra- 
jów. Oczywiście to obniżenie 
cen та być osiągnięte kosztem 
płac robotniczych. 

Drugi środek polega na chwi- 
lowym wstrzymaniu zakupów 
w Stanach Zjednoczonych, co 
ma „położyć tamę dla odpływu 
dolarów i przywrócić równowa- 
gę finansową. 

Lekarstwa ministra Crippsa, 
mające uralować gospodarke 
brytyjską, nie wzbudziły na: 
dziei w opinii publicznej. Wy- 
raz temu daje cała prasa bry- 
tyjska, która w pesymistycz- 
nym tonie ocenia możliwości 
poprawy sytuacji, niektóre na 


wet dzienniki stwierdzają, że 
sytuacja jest znacznie рома? 
niejsza, niż ją przedstawi” 


Cripps. 
Charakterystvczna jest wypo 


Z TERENU WOLNEJ GRE- 
CJI otrzymano telegram tre- 
ści następującej: „Ludność ma 
cedońska zamieszkała w Ma- 
cedonii Egejskiej, z głębckim 
smutkiem przyjęła wiadomość 
o śmierci Wielkiego Syna na- 
rodu bułgarskiego, 


Dymitrowa. 


bojowników greckich i mace- 
dońskich, walczących o pokój 
io demokrację przeciwko im- 
perialistycznym okupantom. 
My, obywatele 


walczącej 
dziemy realizatorami spuściz- 
ny politycznej 


kim. Będziemy ofiarnie 


tego, aby anglo-amerykańscy 
imperialiści uczynili z naszego 
kraju bazę wojenną dla ewen 
tualnej agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu 
dowej“. 

Depeszę nadesłał również 
sekretarz generalny TUREC- 
KIEJ PARTII KOMUNISTY- 
CZNEJ — Marat, w której w 
zakończeniu czytamy; „Boha- 
terskie życie naszego Przyja- 
čela i Towarzyszą . Dytnitro- 
wa, niezłómnego rewolucjoni 
sty i antyfaszystowskiego Try 
buna — jest wzorem dla nas 
tureckich komunistów, jak 
winniśmy walczyć przeciwko 
faszystowskiej reakcji i ame- 
rykańskiemu uciskowi o nie- 
zależność narodową, demoksra 
ję i o wolność tureckiego na 
rodu.“ 

Telegram z wyrazami współ 
czucia z powodu zgonu Dymi 
trowa nadesłał również Cen- 
tralny Komitet Postępowej 
Partii Pracujących na WYS- 
PIE CYPR. 

TOGLIATTI i SCOCCIMA- 
RRO nadesłali depesze w imie 
miu senatorów i posłów komu 
nistycznych, którzy z głębo- 
kim wzruszeniem chylą czoła 
przed trumną Towarzysza Dy 
mitrowa i zobowiązują się 
wzmóc wysiłki 


e 


o zwycięstwo 
klasy robotniczej. 

WILHELM PIECK i OTTO 
GROTEWOHL nadesłali tele- 
gram następującej treści do 
Róży Dymitrowej: „Przesyła- 
nasze  najserdeczniejsze 
współczucia z powodu 
zgonu Georgi Dymitrowa. Ру} 
on człowiekiem specjalnie 11- 
kochanym przez nas — Niem- 
ców. Dał on nam wiele z sie- 
bie, w ciężkich chwilach i ni- 
gdy o tym nie zapomnimy“ 

Róża Dymitrowa otrzymała 
również serdeczny telegram 
RÓŻY THAELMANN. 

Z TIRANY donoszą. że cała 


yd 


pisze: kryzysem w -przerzuceniu са 


wiedź „Timesa”, który 
„Ani wzrost pomocy amervkań. 
skiej, ani rewizja tej pomocy, 
ani nowe środki przeciwko im- 
portowi dolarowemu. ani wy- 
muszona dewaluacja funta szter 
linga, żadna z tych rzeczy Sa- 
ma w sobie nie może wywołać 
nawet rozpoczęcia kuracji, o 
ile nie zastosuje się w Wiel- 
kiej Brytanii tych środków, ja- 
kich wymagają istniejące nie 
porządki”. 

Timesowi chodzi oczywiście o 
qeneralną ofenzywę na klase 
robołniczą, o obniżkę płac, o 
wzmożenie ekspłoatacji, o li- 
kwidacje ubezpieczeń społecz- 
nych, ograniczenie prawa straj- 
ku na wzór amerykański itd 
Pismo wielkiej burżuazji an 
aielskiej widzi ratunek przeć 


premiera 
Ludowej Republiki -— Georgi 


Macedonii przyrzekamy, że bę 


Dymitrowa i 
będziemy wzmacniać naszą je 
dność bojową z narodem grec 
wy- 
pelniać nasz obowiązek walki 
o wolność i nie dopuścimy do 


Nie zapomnimy nigdy, że 
Dymitrow był zawsze gorą- 
cym przyjacielem i obrońcą 


Albania pogrążona jest w głę 
bokiej żałobie z powodu śmier 
ci Dymitrowa. Na specjalnych 
żałobnych zgromadzeniach, 
zorganizowanych przez robot 
ników w zakładach pracy * 
przez chłopów w świetlicach 
wiejskich, wygłaszane są od- 
czyty o życiu Dymifrowa i је 
go wkładzie w zwycięstwo ko 
munizmu, w dzieło obrony ро 
koju na świecie. 
* ж + 

Praga (PAP.) Cała Republi- 
ka Czechosłowacka żyje pod 
wrażeniem zgonu wielkiego, 
niestrudzonego  Bojownika о 
wolność i prawa ludu pracnją 
cego — Georgi Dymitrowa. 

Na gmachach rządowych 1 
publicznych, fabrykach i za- 
kładach pracy powiewają Ға 
gi żałobne, oraz flagi narodo- 
we, opuszczone do połzwy ma 
sztu. 

Poza telegramami kondolen 
cyjnymi, wystosowanymi 


których lud czeski i słowacki 
wyraża głęboki żal z powodu 
zgonu niezłomnego  Rewolu- 
cjonisty Georgi Dymitrowa. 
Pogrążonemu żałobie 
dowi  bułgarskiemu złoż 
kondolencje liczne organiz 
cje czechosłowackie m. in. Na 
czelna Rada Związków Zawo- 
dowych, Związek Kobiet Cze- 


W 


chosławackich, Komitet -Sło- 
wiański, Związek Młodzieży 
Czechosłowackiej 2 Związek 
Pisarzy. 


Cała prasa czeska i słowac- 
ka poświęca obszerne artyku- 
ły życiu i działalności Georgi 
Dymitrowa, podkreślając ol- 
brzymie zasługi, jakie położył 
Zmarły dla dobra ludu bułgar 
skiego i międzynarodowej xla 
sy robotniczej. 


w 


MIGSG їоро 
będzie zdecydowanie 


MEDIOLAN (PAP) 
zwartkowym posiedzeniu 
Kongresn ŚFZZ ucz 
kongresu referat przy 
wódcy chińskiego ruchu zawod» 
vego,Liu-Niug-l, któremu rząd 
włoski odmówił wizy wjazdowej. 

Liu-Ning-I podkreś 


ego refera 


Na | 


П-го 


гогдаво 


nizom 


üatji krajów wyzw 


kowicie, lub cz 

та imperialistyczn 

ny, Korea Północna, тери 
demokratyczna Vietnamu, 


Ludowa Mo 


jak: I 


blika lii i 


jów takich, 
zia, Pakist: 5: мачта i RI 
zja, Pakistan, Sam, Burma i Ri 
Wschód, 


międzynarodowy 


ls „з. 
s edzie 
ski gdzie 


imp 


utrzy- 


usiłuje 


mać siłą swą pozycję. 

Klasa robotnicza Azji wyp”- 
wiedziała się stanowczo przeciw- 
ko paktowi atlantyckiemu i bọ- 
dzie zdecydowanie walczyć o po- 
Кӧј. W walce tej potrzebą jej 
braterskiej pomocy międzynaro- 
dowej klasy robotniczej j Świa- 
towej Federacji Związków Za- 
wodowych, 

Rozbijacze typu Deakina, Car- 


samą фар AMH 
чо а tuska 
walczyć o pokój 

sparaliżować ruck 
Azji, tworząc zwią 
zki kontrolowane przez policję i 
myślą o utworzeniu tzw. „feda 


rey'a usil 


a 


QZKÓWY 


racji azjatyckiej'*, podporządko- 
wanej imperialistom. Usiłowanią 


|е jednak skazane są na niepo- 


wodzenie, 


W czasie ofensywy wyzwoleń- 
czej Armii Ludowej — robotni- 
су, kobiety i dzieci chronili ma- 
szyny i fabryki, dzięki czemu 
można je było szybko urucho- 
me. 


W dalszym cią Liu-Ning-1 
przytaczą sukcesy gospodarcze 


w wyzwolonych Chinach, opist:- 
je wprowadzone reformy socjal» 


пе. sd 
Komitet Powszechnej 
Chińskiej Federacji Pracy za- 


twierdził 30 maja rb. decyzję 
konferencji az 
Zawodowych. 

Federacja chińska udziela cał- 
kowitego poparcia ŚFZZ, W pra 
cy przyświeca jej przykład i do- 
świadczenie ruchu zawodowego 
Związku Radzieckiego, 


БЕЛЛ zwołania 


tyckiej Zwi 


Władze francuskie 
nie udzieliły wiz 
polskim taternikom 


WARSZAWA (PAP) Na 
zaproszenie francuskiej federa- 
cji wysoko-górskiej, 6-ciu przed- 
stawiciell klubu wysokogórskie 
Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego miało udać się na 
międzynarodowy złot alpinistów, 
rozpoczynający się w*dniu 9 lip- 
ca br. w Chamonix we Francji. 

Przedstawiciele naszych tater- 
|ników zgłosili się do konsulatu 


go 


francuskiego w Warszawie dnia 
1 br. z prośbą o wizy, li- 
je otrzymają, ponieważ 


PINR1S 
przez Francuzów. Do dnia 8 bm. 
konsulat francuski nie udzielił 
jednak wiz naszym taternikont. 
Zmnszeni oni byli wobec tego 
zręgygnować z wyjazdu do Fran. 
сј 


Tito wyprzedaje Jugosławie 


Anglia i USA konkurentami w licytacji 


kiego do przedstawiciel: orat- | 4 нахн (FE) == W OR As wacomo, жеу МГУ: 
niej Republiki Bułgarskiej, na|dynie i w Paryżu jednocześnie | kański koinentator, Pearson, u 
pływają z całego kraju na re- |Pojawily się informacje o anglo. | jawnił w poniedziałek, że rz% 
ce ambasadora bułgarskiego amerykańskiej konkurencji przy | USA nagle, po wielu miesiącach 
w Pradze. oraz do КС Komu-|titowskiej wyprzedaży Jugosła- odraczania decyzji, zgodził się 

wii. Najobszerniej referuje to|na udzielenie Jugosałwii 200-mi- 


nistycznej Partii Czechosło- WAL п 5 > - 
wacji setki depesz i listów, w zagadnienie „Daily Май“. |lionowej pożyczki dolarowej, 


przez Prezydenta Republiki i 

А еро i wy \ 
członków rządu czechosłowac | „Daily Маі“ tlumaczy, że ta 
pośpieszna decyzja zapadła na 
skdtek otrzymania informacji, 
bryty . jugosłowiańskie 


idłowe szybko postą 


ze ] 
rozmowy ha 
pują naprzód 1 że traktat han- 
dlowy podpisany zostanie w е 


We Francji 


PARYŻ (PAP) — Generalna 
konfederacja pracy (CGT) opn 
blikowała komunikat, w któ. 
rym przypomina swoją. deklara- 
cję z dnia 17 marca br. stwier 
dzającą, że francuska klasą го- 
botnicza nie będzie się czuła 
nigdy związana paktem atlan. 
tyckim, podpisanym przez rząd 
francuski, СОТ wzywa wszyst. 
kie organizacje związkowe i 
wszystkich pracujących do wy- 
rążania deputowanym swego 
zdecydowanego sprzeciwn wo- 
TK сс, 


W niedzielę, dnia 10 !їрса i 
b. r. w sali KW PZPR 


Zkrodniczy pakt atlantycki 


spotyka się ze zdecydowanym oporem 
mas pracująccych 


bec polityki zagranicznej 
du. 

20 tys. republikanów departa 
mentu Alpes Marit zgTo- 
madzonych w Chateaux de Ni- 
ce, uchwaliło rezolucję, w któ. 
ratyfikacji 


rzą. 


imes, 


rej sprzeciwia 
paktn atlantycł 
_ Protesty przeciwko 
atlantyckiemu nadchodzą od 
cznych organizacji demokratycz 
nych z różnych okolie Francji. 


„і we, Włoszech 


RZYM (PAP) Przewodni 


czący senatu Bonomi i przewo 


się 
е 


iego. 
paktowi 
н. 


w poniedziałek 11-go lipca 
— ul. Kopernika 7 


Gronch 


ący Izby 


posłów 


w dniu 6 
ogólnokrajowego 
ganizującego zbieranie pedpi- 


sów pod petycją przeciwko та, 
tyfikacji paktu atlantyckiego. 
Dele ski i з 


stawi 


cja 


от 
Del 


niczący! 


ustaliła z prz 


obu izb 


debata 
atl 


komitet 


едо. 
petycy 
w sekretariacie senatu i 
posłów dwa wielkie tomy, 
wierające część pcdpisów prze. 


OWY 
>1 
izby 


za- 


odbędzie sie 


l-sza KONFERENCJA WOJEWÓDZKA 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Łodzi 


Początek obrad w niedzielę o godz. 10-ej, w poniedzia- 


łek o godz. 9-ej rano. 


Komitet Wojewódzki PZPR 


łego jego ciężaru na barki kla 
sy robotniczej, Times nie jest 
zresztą odosobniony w głosze- 
niu tego programu. Wtórują 
mu głośno inne „ромаїпе" pis- 


ma, a organ bankierów City 
„Financial Times” uważa, że 
dla lepszego przeprowadzenia 


tego programu, należy utworzy! 
w W. Brytanii rząd koalicyjny 
Bankierzy uważają, że przy: 
szedł czas, kiedy w rządzie po 
winni zasiadać ich bezpośred 
ni przedstawiciele. 
Przytoczone głosy pozwalaj: 
wnioskować, że w W . Brytani 
nadchodzi okres silnego zaos 
trzenia przeciwieństw klaso 
wych. Burżnażja angielska то: 
że wnrawdzie liczyć na przy- 
wódców Labour Party i prawi- 


w Łodzi 


cowych biurokraiów związko- 
wych w replizacji jej planów 
Angielska klasa robotnicza be 
dzie jednak stawiała opór o 
ienzywie burżuazji. 


Świadczą o tym strajki gór 
ników i kolejarzy, strajki ro- 
botników portowych i innych 
wybuchające wbrew woli aqen- 
łów kapitału w organizacjac! 
robotniczych. 


W wyniku proamerykańskie 
— antyradzieckiej i antyrobot 
niczej polityki rządu labourzys 
towskiego, Anglia znalazła 
w obłiczu katastrofy finanso- 
wej і qosnporrczej. Bankructwe 
tej polityki musi prowadzić de 
zaestrzenia sprzeczności klaso 
wych w samej Anglii. 


1. M. 


ciwko ratyfikacji 
tyckiego. Złożeni 


ma znaczenie 


a 


ТОО 


р‹ 


rIelówW 


тү? 


z ze 


ożliwym _b 


ne 


lionów podpi 


реб 


edstawienie m 


złożonych 


łową. 


Prasa USA 


o pakcie agresji 
NOWY JORK (PAP) — u 


те, atu w 
była nie 


że „піс. 


obrad 


sala 


bm. 
mal pusta i stwierdza, 
dy żaden kraj nie brał na 


dniu 5 


sie 


bie tak ogromnych zżobowiaą 
przy tak niedokładnym omówie 
піп sprawy*. 

Tenże д 
to, со „Obecnie dzieje się w se 
nacie trudno jest w ogóle na. 
zwać dyskusją parlamentarua*“, 

„Daily Worker“ : 
na pośpiech 
sfer rząd 
ratyfik 
nat bez poważnej dy 
sotowawczej. 


е 


wych, 


ną paktu 


pil 


siedzibie Konaresu 


ryńskiego, 


su najbliż h tygodni. „Т 


towarów ogólnej wartości 


funtów w ciągu 5-ciu 


ionów 


КЫ 


Oficjalne 


:stronnych, 


utratę ar 


zbytu na rzecz 


USKI WYW 
protestów 


traktat 


ато. 


ап 


z Ат- 


gentyną. 


Rozdźwięki 
w partii 
de Gaulle'a 


PARYŻ (РАР) — Wewnątr 
tii ynulistowskiej ВРЕ uj 


nflik 


t personalny, Prze 


1‹ { pariamentar= 


RPF, Paul Giacobbi, zrêzyg- 


+ 


n 
( 2 © 


ego stanowis 
z rady ЕРЕ. О: 
protestu 


uje prze 


jącej z RPF jedi 


› deputowanego i trzech sena- 
torów, którzy popierali pewne- 
( nieofiejalnego idydata 
odczas wyborów inych. 
0-c1 nych towanych 
і 


› solidaryzu- 


z G bbi 


Przywódca Kongresu 
Słowian Amerykańskich 
— aresztowany 


NOWY JORK (PAP) — Wła- 


ize imigracv 


0 


їпе aresztowały 
Słowian 
h George'a Pi- 


sekretarza qeneral- 


w 


тетука! 


7 


по «опстои 


dziennik stwierdza, 20 | zz нотони 
Dzisiejszy numer „Głosu” 
zawiera Dodatek 

Literacko -naukowy 


i składa sią z 10 stron 


Str. 2 


Nowy wkład Związku Radzieckiego 


w dzieło trwałej walki o pokój 


Narada wybitnych działaczy społecznych i naukowych przygotowuje 
ogólnoradziecką Konterencję Zwolenników Pokoju 


MOSKWA (PAP) — 5.go lipca w pałacu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie odbyła się narada przedstawicieli radzieckich 
organizacji społecznych 1 naukowych, zwołana z inicjatywy cen. 
trali związków zawodowych, związku pisarzy i antyfaszystow- 
skiego komitetu kobiet ZSRR, dla przygotowania ogólno-radzie, 


ckiej konferencji zwolenników pokoju. 


W naradzie wzięło udział około 
100 wybitnych radzieckich dzia. 
łaczy społecznych, związkowych, 
przedstawicieli organizacji ko- 
biecych, młodzieżowych, uczo. 
nych, pisarzy, dziennikarzy, dzia 
łaczy kultury i sztnki, 

Naradę zagaił znany pisarz ra 
dziecki Mikołaj Tichonow, który 
nawiązując do Kongresu Wroc- 


jławskiego i Kongresu Paryskia. | 
Е Е t 


go stwierdził, że masy pracujące 


| całego świata czujnie śledzą za- 


kusy podżegaczy wojennych. 
Tichonow podkreślił czołową 
rolę Związku Radzieckiego, wy. 
zwoliciela ludów spod jarzma fa 
szystowskiego w walce o trwały 
pokój. 
„Narody Zw. Radzieckiego, za! 


jęte twórczą pracą pokojową — 
oświadczył Tichonow — nie oba 
wiają się gróźb. Żadne groźby 
wojny atomowej, chemicznej, czy 
bakteriologicznej nie zdołają nas 
zastraszyć. Będziemy 1 nadal 
wzywać narody do zwarcia szé- 
regów w walce przeciwko podże, 
gaczom wojennym, w walce o po 
kój i demokrację, 

Ważnym wkładem w dzieło 
dalszej walki o pokój 
się stać zwołanie ogółno-radzie. 
ckiej Konferencji Zwolenników 
Pokoju'*. 

W imienin związku pisarzy ra 


powinno 


dzieckich, centrali radzieckich 
związków zawodowych i antyfa- 
szystowskiege komitetu kobiet 
— М, Tichonow zaproponował 
utworzenie Komitetu Przygoto- 
wawczego dla zwołania tej Kon. 
ferencji. 

Aleksander  Korniejcznk w 
wywiadzie zamieszczonym w 
„Prawdzie'* i  „Izwiestiach'* 
stwierdza, że Wszechzwiązkowa 
Konferencja Zwolenników Poko 
ju będzie nową potężną demon. 
stracją niezłomnej woli narodu 
radzieckiego do obrony pokoju 
na całym świecie, 


Około 1,5 miliona członków 
liczy Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (РАР) „Woje. 
wódzkie zjazdy TPPR stały się 
potężną manifestacją przyjaźni 
na rzecz Związku Radzieckiego 
i pogłębienia współpracy mię. 
dzy narodem polskim a naroda 
mi ZSRR“ — oświadczył sekre 


Sukces robotników 
budowlanych 
Stalingradu 


Zespół robotników budowla- 
nych Głównego Zarządu Odbp. 
dowy Stalingradu 6 dni R > 
terminem wykonał półroczny 
plan robót budowlanych, W 
ciągu 6 miesięcy robotnicy bu. 
dowlani oddali do użytku około 
9.000 m kw. powierzchni miesz- 
kalnej, tj. 7 razy więcej, niż w 
tym sumym okresie roku ubieg. 


łego, 


Współpraca nauki 
z produkcją 


Leningradzki Instytut РОН. 
techniczny im. Kalinina nawię- 
zał w ciągu trzech miesięcy 
trwałą, czynną. łączność z 98 fa- 
brykami, 42 instytutami nauko. 
wo-badawczymi i 43 instytucja- 
mi. Uczeni udzielili pracowni- 
zatrudnionym przy pro- 

ponad 1000 rdzmaitych 


kom, 
dukcji, 
porad technicznych, 


tarz generalny zarządu główne-| liczb 


go TPPR Stanisław Wroński w 
czasie obrad rozszerzonego ple. 
num zarządu głównego i Towa. 
rzystwa, 

Obrady rozszerzonego plenum 
zagaił wiceprezes Towarzystwa, 
wiceminister Chajn, kreśląc зу] 
wetkę wielkiego bojownika о 
postęp i socjalizm, nieugiętego 
antyfaszysty GEORGI DYMI- 
TROWA. Zebrani uczeili pa. 
mięć wielkiego Zmarłego minu. 
tą ciszy. 

Sprawozdanie organizacyjne 
z działalności Towarzystwa zło 
żył sekretarz generalny TPPR 
Stanisław Wroński, podsumowu 
jąc dorobek za okres od osta- 
tniego krajowego zjazdu TPPR. 


Sekretarz generalny przytacza 
dane liczbowe z działalności 
propagandowej Towarzystwa, 


stwierdzając, że w okresie spra 
wozdawczym na odczytach і pre 
lekcjach urządzanych przez To 
warzystwo obecnych było około 
2.352,205 słuchaczy. Mówca 


zwraca dalej uwagę na niedosta j- 


tecznę aktywność kół tereno. 
wych — natomiast stwierdza z 
zadowoleniem znaczną poprawę 
na odcinkn szkół powszechnych, 
Poprawa przejawia się w zwięk 
szeniu liczby i aktywności kół 
szkolnych 

Po przytoczeniu cyfr ilustru 
jących zwiększenie ilości filmów 
radzieckich na ekranach krajo- 
wych i liczby widzów,“ oraz 
liczb, wskazujących na ротай. 
ny wzrost wymiany materiałó' 
naukowych, pozycji wydawni. 
czych i korespondencji ze Związ 
kiem Radzieckim, sprawozdaw- 
Ca przytacza dane ilustrujące 


Klasa robotnicza Polskii 
czci V rocznicę Manifestu PKWN 


Z CAŁEJ POLSKI NAPŁYWAJĄ 


PODEJMOWANIU PRZEZ 


ŚWIAT PRACY ZOBOWIĄ 


ZAŃ DLA UCZCZENIA PIĄTEJ ROCZNICY OGŁO- 


SZENIA MANIFESTU PKWN. 


Robotnicy Poznania postanowili również uczcić pią- 
tą rocznicę PKWN wzmożoną pracą. Załoga wytwórni 


sprzętu mechanicznego nr 3 
wykonanie panewek w ilości 500 sztuk po 


przyśpieszyć 
nad plan do 

Ponadto 
remontować 
dną tokarke, 


22 lipca. 


We Włocławku załoga Fabryki Lin 1 Drutu postano 
wila dia uczczenia rocznicy Manifestu Lipcowego wy- 
konać dodatkowo w lipcu 50 ton wyrobów, 
komunikację wewnętrzną, oraz uporządkować całkowi- 


cie plac fabryczny. 
© 


Robotnicy Państwowej Fabryki Mebli Giętych nr. 1 
inr2 w Radomsku zobowiązali się do dnia 22 lipca 
br. wykonąć plan 1.600 foteli dla dwóch nowowybudo- 
wanych kin w dzielnicach robotniczych Warszawy. 

. * 


Załoga zakładów graficznych „Książka“ і „Wiedza“ 


w Toruniu zobowiązała się 


w dziale wydawniczym i wykonać przed dniem 22 lip- 
ca 532.220 egzemplarzy książek i broszur, o łącznej ilo- 


ści 6.766.000 arkuszy. 


Koło ZMP przy Filmie 


morskich 


„Lukullus* 


brygada mistrzą Finela zobowiązała sie wy 

do 22 lipca dodatkowo jedną frezarke i je- 

a hrygada mistrza tokarskiego Kubali — 

rewolwerówkę marki „Уатт. 
* 


bowiązało się urządzić bezpłatnię kilkanaście poranków 
filmowych w zakładach pracy, młodzież ZMP przy Po 
Zakładach Wytwórczych Urządzeń Elektrote- 
chnicznych weźmie udział w budowie basenu kapielo- 
wego, ZMP-owcy przy Polskim Radio zradidlonizowal 
Państwowe Gimnazjum Żeńskie, 
zorganizowała 5 brygad młodzieżowych i 
podniosła stan członków o 100 proc. 
* s * 

Pracownicy oddziałów okręgowych CSS „Społem“, 
spółdzielczych zakładów wytwórczych i 
spółdzielni spożywców, postanowili uczcić piątą rocznicę 
powstania PKWN szeregiem zobowiązań 


postanowiła 


MELDUNKI O 
w Poznaniu 


usprawnić 


wzmóc produkcję zakładu 


Polskim w Bydgoszczy z0- 


młodzież w fabryce 


poszczególnych 


wy wzrost organizacji, 

W chwili obecnej Towarzyst. 
wo Przyjaźni Połsko-Radzieckiej 
liczy w swych szeregach 1.269794 
członków, wśród których 65 
proc., stanowią robotnicy, 18 
proc. inteligencja pracująca i 15 
proc, chłopi, 

Wroński wskazuje na małą 
stosunkowo liczbę kobiet i mło 
dzieży w szeregach organizacj 

Z kolei zebrani wysłuchali 
sprawozdania finansowego, zło- 
żonego przez ob. Walczaka, 
oraz zapoznali się ze wskazów_ 
kami o współzawodnictwie pra 
cy, które ogarnia coraz szerszą 


Po dyskusji plenum przyjęło 
uchwały о zleceniu prezydium 
zarządu głównego kontynuowa 
nia starań w sprawie organiza 
eji Instytutu Wiedzy о 25% 
Plenum zatwierdziło projekt or- 
ganizacji powiatowych  ośrod_ 
ków kulturalno. oświatowych 
TPPR, oraz przyjęło regulamin 
współzawodnietwa, jako podsta 
wę do wszechstronnego rozwi- 
nięcia współzawodnictwa w 


TPPR, Plenam wyznaczyło na_, 
stępnie termin Krajowego Zjaz-| 
du Towarzystwa Przyjaźni Pol.| 


sko-Radzieckiej na dzień 8 i 9 
października rb., oraz upoważni 


liczbę kół i członków Towarzy.|ło prezydium zarządu głównego 


stwa. 


do ustalenia miejsca Zjazdn. 


nr 185 


Co na to władze kościelne ? 7< 


W Krakowie dokonano zuch- 
wałego napadu rabunkowego. 
Kilku osobników, uzbrojonych w 
kroń palną, napadło na dwóch 
pracowników bankowych i po 
oddaniu kilku strzałów, zrabo- 
wało 3 miliony złotych. Bandy- 
ci ostrzeliwali się ścigającym ich 
władzom bezpieczeństwa i — jak 
stwierdza komunikat ujęci 
zostali dopiero „po ostrej wy- 
mianie strzałów'*. ` 

Kim są ci zuchwali bandyci? 

Kto poprowadził ich na miej- 
sce zbrodni i kazał im strzelać 
i do pracowników bankowych í 
Go przeźstawicieli władz bezpie- 
czeństwa? 

Hersstem bandy morderców i 
rabusiów — była osoba duchow- 
na, ksiądz, jezuita, zarazem za- 
stępca herszta większej bandy, 
mający na sumieniu szereg mor- 
derstw i napadów rabunkowych. 
Nazwisko tego osobnika — Ks. 
Gurgacz. Rewizja ujawniła u Кз, 
Gurgacza w jednej kieszeni psal- 
terz i brewiarz, a w drugiej — 
pisto.et i amunicję, 

Кз. Gurgacz nie widział nic 
złego w jednoczesnym posługi- 
waniu się pistoletem i psałte- 
rzom, w strzelaniu do ludzi i od- 
prawianiu modłów, Wytłumacze- 
niem tego faktu, a jeśli chodzi 
o osobę mordercy — ks. Gurga- 
czem, zajmie się Bąd. Ale opinia 
publiczna interesuje się nie tyl- 
ko osobą tego mordercy. Opinia 
pubiicznr ma prawo interesować 
się i interesuje się zagadnieniem 
szerszym i mającym ogólniejszy 
charakter. Zagadnieniem podło- 
ża, na którym wyrastają tacy 
ludzie, jak ks, Gurgacz, jak i at 
mosfery, panującej w pewnym 
środowisku i sprawiającej, że 0- 
sobą duchowna, powołana do gło- 
szenią miłości bliźniego, podno- 


si uzbrojoną w rewolwer rękę fí 
z zimną krwią strzela do bliź- 
niego, strzela, by zrabować pie- 
niądze, które posłużą dla celów 
antypaństwowych, dla zwerbo- 
wanią nowych morderców 4 no- 
wych rabusiów. 

Mamy prawo i obowiązek za 
pytać o to, zwłaszcza, że Ks. 
Gurgacz nie jest pierwszym du- 
chownym, trudniącym się mor- 
derczym procederem, źe przed 
nim byli skazani już przez S% 
dy Rzeczypospolitej ks. Fertak 
I wielu innych. Nie chcemy u- 
ogólniać faktów, dalecy jestes- 
my od tendencji do uogólniania 
tych faktów, ale chcemy posta- 
wić pytanie, które stawialiśmy 
+44 niejednokrotnie: — CO МА 
TO WŁADZE KOŚCIELNE? 
Na takie samo pytanie, posta- 
wione w czasie procesu ks. Fer- 
taka, opinia nasza nie otrzyma” 
ła odpowiedzi, a wiemy, że wła- 
dze kościelne nie odgrodziły się 
od morderców, nie potępiły za- 
bójców i organizatorów zabójstw 
ип) facyzenszy, którzy najpierw 
wydawali polecenie zamordowa- 
nia człowieka, a potem odpr%- 
wiali modły za jego duszę. Sta- 
wiamy to pytanie pod adresem 
hierarchii kościelnej i pod adre- 
tem prasy katolickiej. Wob% 
straszliwej wymowy krakowskisji 
zbiedni, mamy prawo domagać 
sig wyrzźnej odpowiedzi, Pyta- 
nie nasze dzieli się bowiem w 
giuncie rzeczy ną dwa pytania: 

Co na to władze kościelne? 

I co oznacza dotychczasowe, 
systematyczne i uporczywe mil- 
czenie? 

Należy bowiem powiedzieć ja- 
sno: Polska Ludowa nie ścierpi 
ani morderców ani tych, którzy 
morderców  osłaniają i morder- 
com potakują. 


amknięcie przewodu sądowego 


w procesie Doboszyńskiego 


prawie Adama Dohoszyfńskiego. 


Po przemówieniu prokuratora, 


które częściowo zamieszczamy na dalszych stronach, głos zabrał 
obrońcą oskarżonego, adw, Mąślanko, po czym przewodniczący 


udzielił głosu Doboszyńskiemu. 


Po przemówieniu . prekurato. 
ra, Sąd udzielił głosu obrońcy 
oskarżonego — adwokatowi Ma 
ślanko, który na wstępie swe- 
go -przeszło  pięciogodzinnego 
przemówienia podkreślił histo. 
ryczną wagę procesu Doboszyń 
skiego, Według słów obrońcy, 
proces ten jest procesem całej 
klasy, która rządziła Polską sa 
nacyjną, która zawiniła i zban 
krutowała. Z wywodów adwo. 
kata Maślanko wynika, że lu- 


dzi tych było bardzo wielu 
Doboszyński mógł grać jedynie 
pośrednią rolę w olbrzym 


dziele zdrady narodowej 
SI lą) х iA 
talr tyczną Dot 


skiego posiada niewatpliwie 


dzia. 


>oszyń_ 


‘TAZA бае] 


1 


po 
te 
chy faszyzmu 1 
bróńca zastanawia 


hitleryzmu, o- 
nad za- 
gadmieniem, idee te re. 
prezentował Doboszyński z wła 
siego przekonania, czy też па 
skutek wywiadu nie 
mieckiego. 

Dla poparcia tezy, że inspi- 
racja Niemiec hitlerowskich w 
Polsce miała ułatwione тайа. 
nie, ponieważ  sanacyjny rząd 
polski tolerował, a nawet to. 


SIR 
ч 


czy 


inspiracji 


yowa? drogę „ideom .hitlerow> 
skim na terenie Polski — o. 
brońca przytacza fakt przyjaz, 
du Goebbelsa do Polski w 1934 


roku w celu wygłoszenia od- 
czytu propagandowego. Goo- 
bbelg przybył rzekomo na za. 


proszenie jednego z profesorów 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
w istocie zaś był оп zaprosza- 
ny przez rząd sanacyjny, о 
czym świadczy to, że na lotni 
ski powitał ówczesny mi. 


Г. 
go 


i|uister spraw wewnętrznych Pie 


racki. Ponadto Goebbels przyj- 
mowany hył po wygłoszenin od 
czytów przez czynniki rządo- 


we, 


Wobec tego faktu wydaje się 
obrońcy niepotrzebna inspiro. 
hitlerowskich po- 
działalność Do 


wanie idei 
średnio, рорт?е, 


boszyńskiego. 


W dalszym ciągu swych wy 
wodów adwokat Maślanko sta- 
wia tezę, że hitlerowcy werbo 
wali na agentów wywiadu ludzi 
wpływowych, zaś zdaniem obroń 


cy, w r.1934 Doboszyński nie 
był jeszcze postacią, g którą 
się liczono, 


Rządy sanacji oficjalnie prowadziły 
politykę proniemiecką 


W dalszym ciągu swego prze 
mówienia obrońca stwierdza, że 
rząd sanacyjny prowadził ofi, 
cjalnie politykę  proniemiecką, 
a dyplomacja polska podporząd 
kowana była całkowicie dyplo- 
macji hitlerowskiej i w tych 
warunkach rola Doboszyńskiego 
ograniczała się tylko do postę. 
powania zgodnego z oficjalną 
polityką organów rządowych. 

Charakteryzując z kolei oskar 
żertego Doboszyńskiego, obrońca 
stwierdza, że był on niewolni. 
kiem kompleksu masonerii, wy 
znawcą koncepcji  federacyj" 
nych 3, według przekomanią 0. 
brońcy, w pewnych wypadkach 
raczej mistykiem, niż polity. 
kiem, opierającym swe postępo 
wanie na realnych podstawach. 


Adwokat  Maślanko stara się 
wywołać wrażenie, że moty" 
wem działania  Doboszyńskiego 


były tylko wielkie ambicje, żą 


dza sławy i żywy temperament. 
Pozostając w ciągłej opozycji 
w stosunku do wszystkich stron 
nictw politycznych w Polsce i 
przeprowadzając własne koncep 
cje Doboszyński mógł istotnie 
wywołać podejrzenia, że działa 
na polecenie jakiegoś mocars- 
twa obcego. 

Obrońca stara się wykazać 
dalej, że faszystowski program 
polityczny  Doboszyńskiego był 
jego własnym programem, wy. 
niesjionym ze środowiska „Оһо 
zu Wielkiej Polski“, do której 
to organizacji należał oskarżo- 


ny przed wstąpieniem do Stron| 


nictwa Narodowego. Obrońca 
podkreśla, że OWP jawnie pro- 
pagował idee hitlerowskie, 


bec czego odpadła — jego zdaj 


niem — potrzeba wywoływania 


| 
tych nastrojów przez Doboszyń| 


skie go, 


wo- | dzić“. 


Sosnkowski wykorzystywał | 
nienawiść Doboszyńskiego  *. 


Przemówienie obrońcy i ostatnie słowo Doboszyńskiego 
Onegdaj wieczorem został za mknięty przewód sądowy w ror- 


‚ do' gen.Sikorskiego 


W dalszym "ciągi wywodów 
adwokat Maślanko stawia tezę, 
iż gen, Sosnkowski wykorzysty 
wał nienawiść  Doboszyńskiego 
do gen, Sikorskiego, jako do 
rzekomego masona i człowieka 
wyrażającego się niepochlebnie 
о Dmóowskim. 

Omawiajge z działal, 
ność sanacyjnej „dwójki obroń 
ca тутаса uwagę na fakt, że wy 
wiad i kontrwywiad, zajmując 
się w rzeczywistości polityką 
i wpływając na jej bieg, miał 
jlbrzymie możliwości inspiracji, 


knl 


kolei 


gdyż działał on pod ochroną a. 
pamtu rządowego. Obrońca jest 
„бапа, że wabes tego wywiad 


hitlerowski nie potrzebował Do 
boszyńskiego, gdyż rozporządzał 
tak potężnymi środkami. 

W drugiej części swego prze 
mówienia obrońca zastanawia 
się nad poszczególnymi dowo- 
dami njawnionymi w procesie, 
Wydaje mu się niewiarygodne, 
aby opanowaną przez hiflerow. 
ców „dwójka inwigilowała Do 
boszyńskiego w wypadku, gdy. 
by by? on ich sprzymierzeńcem. 
Adwokat mówi dalej, że Dobo. 
szyński ustosunkował się песа 
tywnie do powstania warszaw- 
skiego, бо — jego zdaniem — 
nie było zgodne ze stanowi- 
skiem niemieckim w tej sprn- 
wie. Również, zdaniem obroń- 
cy, wstapienie  Doboszyńskiego 
do wojska w 19389 r. przemawia 
raczej za oskarzónym, 

W sprawie starań oskarżone. 
go o przyjazd do kraju w raku 
1943 obrońca uważa, że oskar. 


Ostatnie słowo 


W zwięzłym, ostatnim słowie, 
Adam Doboszyński zanalizował 
poszczególne etapy swego Życia 
i usiłował odżegnać się od 
współpracy z wywiadem nie- 
mieckim, utrzymując, że jak- 
kolwiek ciąży na nim wiele za 
rzutów, to jednak z tym wła. 
śnie — „nie może się pogo- 

é Dla poparcia tezy, 
powołał się na swą фгасе па 
terenie Gdańska w czasie stu- 
diów, na mysli antyniemieckie, 
wyrażóne w młodzieńczym utwo 


swej 


żeńy mógłby” się dostać łatwo 
dv kraju, gdyż бапо i Zychoń 
zajmowali się wówczas przerzu 
tami swych 19021 до Polski, 
Z kalei adwokat  Maślanko 
przechodzi do omówienia posz- 
czególnych dokumentów przed. 
stawionych Sqdowi przez proku 
ratora derdzających winę 
Doboszy igo i stara się ро. 
ę dowodu tych do- 
Obrońca stwierdza, 
1 będąc aktyw. 
iłaczem Obozu Wielkiej 
a następnie Stronnictwa 
nhwet bez instruk 
wywiadn niemiec 
prowadziłby "swą dzin 
proniemiecką i prohitle_ 
ką, zmierzającą do faszy. 
życia prlskiego, bowiem 
ta była wwrazem 
ideologii stronnictw politycz- 
nych, które reprezentował Do. 
boszyński. 


W zakończenia 
nić wienia 


maniejszyć 


41.3 
VISKI 


ydawegza 


те stronY 


row 
zacji 
działalność 


swego prize- 
wdaje się w 
długi i zawiły wywód prawny 
na temat podanych w aktie 
oskarżenia artykułów, kwalifi= 
kujących przestępstwa, jakich 
dopuścił się Doboszyński, 


obrońca 


W konklnzji tych wywodów 
obrońca zgłasza wniosek do Są 
du о zakwalifikowanie tych 
czynów, nie z artykułów kodek 
su karnego WP, jak zakwali. 
fikował to rzecznik oskarżenia, 
na podstawie dekretu „o 
faszyzacji życia politycznego w 
przedwojennej Polsce*, Wnosi 
on o sprawiedliwy wyrok, 


lecz 


Doboszyńskiego 

rze powieściowym oraz na swój 
„ndział* w Wojsku Polskim” we 
września 1939 r. Oskarżony w 
zakończeniu prosi o sprawiedli. 


wy wymiar kary. 
* = + 


Tuż przed godziną 22 Rejono 
wy Sąd Wojskowy w Warsza- 
wie zamknął dwunasty dzień 
procesu Adama Doboszyńskiego, 
zapowiadając ogłoszenie wyrokw 
ла południe dnia 11 bm. 

——— 


Doboszyński 


winien być 


Robotnicy PZPB Nr 3 nie szczędzą 


wyrazów oburzenia i wzgardy 
Proces arcyzdrajcy, szpiega ‚ pachołka faszyzmu, ADA- 


MA DOBOSZYŃSKIEGO, wywołuje 


zrozumiałe zaintereso- 


wanie i oburzenie wśród robotników łódzkich fabryk, Gdzie 
kolwiek pójdziemy, wszędzie spotykamy się z jednolitą posta- - 
wą robotników i inteligentów, zarówno członków PZPR, jak 
i bezpartyjnych, wobec niebywałych faktów zdrady narodu 
i państwa, ujawnionych w tym wstrząsającym procesie, 


і 


ywiołowo manifestują swejbanicję z naszej rzeczywistości. 
uczucia oburzenia robotnicy Proces uczy nas czujności w na- 


i pracownicy Państw. Zakładów |370, budującym lepszą przysz- 


Przem. Bawełnianego Nr 3. 


— Zdaniem moim — stwier- 


dza robotnica tow. Herbichowa, 
proces Doboszyńskiego 


jest procesem о historycznym 


znaczeniu, gdyż obnażył przed 
całym światem zgniliznę moral. 
ną rządów sanacyjnych, zgniliz- 
nę, która objawiła się w zaprze- 
daniu naszego kraju  hitlerow- 
skim faszystom. Sądząc z ujaw- 
nionych kontaktów _Doboszyń- 
skiego z agentami przedwojen- 
nej „dwójki“ nie wierzę, 
fakt 
przez sanacyjne sądy na 3 i pół 
roku więzienia za napad na My- 
ślenice wypływał z istotnego 
przeświadczenia о jego winie. 
Świadczy o tym chociażby fakt 
wyjątkowo łagodnego traktowa- 
nia Doboszyńskiego przez wła- 
dze sądowe i więzienne w cza- 
sie jego przebywania w więzie- 
niu. 

Wydaje mi się, że karą śmier 
ci dla Doboszyńskiego, której 
domaga się prokurator, jest je- 


dynie słuszną karą za tak zbrod 
nicze postępki, 

Proces Doboszyńskiego 
jest nie tylko procesem jednost- 
ki, — mówi ob, Łęcka, bezpar- 
tyjna urzędniczka PZPB Nr 3.— 
Na ławie oskarżonych zasiada 
obok Doboszyńskiego cała gale 
гіа kapitalistów i obszarników 
kosmopolitów, powiązanych ści- 
słymi węzłami z międzynarodo- 


aby 
skazania  Doboszyńskiego 


wym  imperializmem i faszyz- 
mem,.Choć wyrok na Doboszyń- | 
skiego dopiero zapadnie, to na| 


wspólników i inspiratorów jego | 


towarzyszących Doboszyńskiemu 
na ławie oskarżonych, masy pra 
cująca Polski wydały już wyrok, 
skazujący ich na bezwzględną 


zdrady, w oczach саїеро narodu 1300, zamiast 


tość kraju. Trzeba dosięgnąć že- 


Na dnie zdrady i _upodlenia 
- nędzny sługa obcych wywiadów - 


przykładnie ukarany 


na swobodzie agentów obcych 
wywiadów — szpiegów i dywer- 
santów, pragnących poderwać 
nasze budownictwo socjalistycz- 
ne. Trzeba przekonać się, skąd 
niektóre „ptaszki  niebieskie'* 
czerpią środki na stałe rozbija- 
nie się po lokalach i dancin- 
gach, Niewątpliwie wśród róż- 
nych ciemnych elementów znaj- 
dą się jeszcze uczniowie, a może 
i pomoenicy Doboszyńskiego. 
— Niewątpliwie, cenną rewe- 
lacją dla nas wszystkich jest 
toczący się proces  Doboszyń- 
skiego — stwierdza kol. Łubiech, 


lazną miotłą bujających jeszcze członek koła ZMP przy PZPB 3. 


Wzmożonym wysiłkiem i wydajniejszą pracą 
uczczą robotnicy Łodzi wielka rocznicę Manifestu РКИК 


Już niezadługo cała Polska 
święcić będzie uroczyście 5-4 
rocznicę Manifestu Lipcowe- 
go. Aby godnie uczcić to hi- 
storyczne wydarzenie łódzka 
klasa robotnicza podejmuje 
masowo zobowiązania polepsze 
nia produkcji, rozszerzenia i 
pogłębienia ruchu- współza- 
wodnictwa, poprawienia wa- 
runków pracy w poszczegól- 
nych zakładach. Robotnicy 
łódzcy słusznie uważają, że w 
ten sposób dadzą najlepszy 
dowód swej miłości do Polski 
Ludowej zrodzonej w dn. 22 lip 
ca 1944 roku. 

ZAŁOGA PZPW Nr 6 jedna 
z pierwszych zadeklarowała 
zobowiązania, które będą wy- 
konane na dzień 22 b. m. 

Rada Zakładowa oraz wy- 
dział socjalny postanowiły roz 
budować żłobek fabryczny, a- 
by znalazło w nim pomieszcze 
nie jeszcze 5-ro dzieci. 

Młodzież, zorganizowana w 
ZMP i w młodzieżowych bry- 
gadach produkcyjnych wystą- 
piła z godnym pochwały posta 
nowieniem uprzątnięcia w 
dniu 10 b. m. złomu, leżącego 
bezużytecznie na terenie fa- 
bryki. Na zebraniu ZMP zo- 
bowiązano się podnieśc dy- 
scyplinę pracy + poziom ide- 
ologiczny młodzieży przez re- 
alizowanie hasła: „Młody oby 
watel świadomym  budowni- 
czym Polski Socjalistycznej”. 

Na uznanie aasługuje rów- 
nież decyzja prządek oddziału 
przy ul. Łąkowej, które po- 
jstanowiły przejść na obsłuzę 
jak dotychczas 
200 wrzecion. 

PZPB Nr 2 także biorą u- 
dział w zbiorowej akcj: łódz- 
ikich robotników, podjętej w 
celu uczczenia 5-tej rocznicy 


Nasi korespondenci piszą: 


Umacniamy dyscyplinę pracy 


Nasza załoga fabryczna do. 
skonale rozumie zadania. jakie 
powierzyło nam państwo. Dla 
tego też plany produkcyjne na 
szej przędzalni są z reguły w 
pełni wykonywane, a nawet 
przekraczane, ale cóż, kiedy 
wśród tej na ogół dobrej zało- 
gi znajdują się jednostki. nie 
zdające sobie sprawy z donio. 
słości walki o wykonanie pla- 
nów produkcyjnych. Jednostki 
te przez opuszczanie dni pracy 
i spóźnianie się, wprowadzają 
zamęt w harmonijny tok pracy 
naszej przędzalni. Słusznie też 
padły gorzkie słowa prawdy 
pod ich adresem пе zebraniu 
Rady Zakładowej. Podkreślono 


że robotnicy uezciwi, dobrze 
pracujący nie opuszczają pracy 
bez powodu, często też muszą 
pokrywać bnaki powodowane 
w produkcji przez  nierobów. 
lekceważących pracę. A przecież 
mamy w naszej przędzalni wie 
iu łudzi takich, jak tow. Krzy 
nowek i tow. Cieślak, którzy w 
ciągu ostatnich czterech lat 
nie opuścili ani jednego dnia. 


Mam nadzieję, że do walki z 
opieszałością i marudersttwem 
przystąpi cała załoga. i nie 


zajdzie potrzeba publikowania 
nazwisk na czarnych tablicach. 
Jan Wedman 
korespondent fabryczny 
„Głosu* z PZPB nr 1 


Kto temu winien? 


Zakłady Mechaniczne im. J. 
Srzelczyka posiada oddział, 
zajmujący się produkcją wa- 
łów papierowych. W dziale tym 
od pewnego czasu uskładało się 
kilkanaście ton odpadków pa- 
pieru, które z braku pomieszcze 
nia leżą na przewodach elek- 
trycznych, stanowiąc dla fabry 
ki poważne  niebezpieczeń- 
stwo. 

Po kilkakrotnych interwen- 
cjach Dyrekcja Fabryki otrzy- 
mała od Centrali Odpadków 
Użytkowych krótką telefonicz- 
па odpowiedź, że kierownictwo 
zakładów powinno znać rozpo- 
rządzenie w sprawie odpadków. 
Po tak lakonicznym oświadcze 
niu rozmówca z Centrali Od- 
padków przerwał rozmowe. 


Zdaniem człowieka, któremu 
obrzydły zawiłe ścieżki biuro- 
kratyzmu, właściwiej było by, 
gdyby Centrala Odpadków 
miast przypominać, że trzeba 
znać rozporządzenia, przypom- 


niała samą treść rozporządze- | rocznicę 


nia. 

Tak czy inaczej — rozmowa 
ta nie doprowadziła do niczego. 
Odpadki jak leżały, tak leżą. 
Dyrekcja o treści rozporządze- 
nia nie dowiedziała się, cho- 
ciaż tracono czas na rozmowę 
i pieniądze na jej opłacenie. 

Czy to właściwe realizowa- 
nie systemu „O”? 

Stanisław Tomczyk 

sieja fabryczny „Gło- 

Zakładów Mech. im. J. 
śtrzelczyka 


Manifestu Lipcowego. 
Robotnicy skubalni zobowią 
zali się podwyższyć o. 10 pro- 
cent jakość swej produkcji, a 
grupy jakościowe tkalni posta 
nowiły podnieść odsetek pierw 
szego gatunku o 5 procent. 
Na szeroką skalę zakrojo- 
ną akcję podjęły kobiety „ba- 
wełnianej dwójki. W utwor»o 
nych przez Ligę Kobiet zespo- 
łach najwyższej jakośc: przy- 
rzekły podnieść primę о 5 pro 
cent. Poza tym wszystkie po- 
święcą w tym miesiącu 1000 
godzin na pracę przy odgruzo 
waniu Bałut. Robotnice zor- 
ganizują w świetlicy 10 wie- 
czorów świetlicowych, 10 ze- 
społów czytelniczych oraz roz 
prowadzą wśród towarzyszy 
pracy 10 kompletów książek 
wydawnictwa KUK i zwerbu- 
ją 50 prenumeratorek tygodni 
ka „Kobieta“, W woinych 


— Obnaża on samo dno zdrady 
i upodlenia, na jakie stoczyli się 
„działacze narodowi'* w rodza- 
ju Doboszyńskiego. Obnaża on 
również zakłamanie i zaprzeda- 
nie się agentom obcego imperia- 
Jizmu reakcyjnej ezęści kletu. 
Naród polski, kroczący zwycię- 
sko ku soejalizmowi, potrafi bez 
wątpienia wyciągnąć słuszne 
wnioski z-procesu Doboszyńskie- 
go i oczyścić do reszty kraj nasz 
ze sługusów kapitału i wojują- 
cego kosmopolityzmu, pragną- 
cych zaprzedać Polskę w niewo- 
lę dolara i funta. 
Kar. 


chwilach doprowadzą do po- 
rządku teren wokół przedszko 
ia i żłobka. 

Daje znać o sobie także Li- 
ga Kobiet przy PZPB Nr 5 
meldując, że do dnia 22 lipca 
powiększy swą organizację fa 
bryczną о 100 nowych człon- 
кїй. Poza tym zwerbuje 100 


nowych członkiń do Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. 


Rozumiejąc konieczność ©- 
czyszczenia naszego miasta z 
wojennych zniszczeń, kobiety 
z PZPB Nr 5 poświęcają 6000 
godzin na pracę przy usuwa- 
niu gruzu w dzielnicy Bałuty. 
Ligówki „bawełnianej piątki“ 
dbają także o to aby ich za- 
kłady produkowały dobry to- 


fabryki 12 zespołów najwyż- 
szej jakości. 


Biblijny ojciec Noe miał, jak wiadomo trzech synków: Cha- 


ma, Sema i Jafeta. 


Z tej trójki odznaczył się specjalnie Cham, 


imię którego po dzień dzisiejszy cieszy się przysłowiową, choć 


niezbyt zaszczytną — popularnością. 


— Cham! — powiadamy, chcąc „wyróżnić” kogoś za gru- 


biaństwo, siegrzeczność czy brutalność. 
W ostatnich jednak dniach do sławy doszedł i Sem. Dzięki 
Nie, dzięki ojcu duchownemu, jezuicie z No- 


ojcu Noemu? 
wego Sącza — ks. Gurgaczowi, 


„W sobotę 2 bm. — czytamy w komunikatach prasowych — 


sotali napadnięci w Krakowie dwaj woźni Banku Spółek Za- 
robkowych, posiadający przy sobie zainkasowaną w Narodowym 


Banku Polskim kwotę 3 milionów zł. 


Napadu dokonali uzbro- 


jeni w broń palną osobnicy, którzy po oddaniu strzałów wyr- 


wali woźnym teczki z pieniędzmi i zbiegli". 
Władze bezpieczeństwa zarządziły 


Zbiegl: — nie daleko. 


pościg za bandytami i ujęły niebawem całą szajkę, na czele 
której — jak się okazało — stał.. KS. GURGACZ, JEZUITA 
Z NOWEGO SĄCZA, MORDERCA I RABUŚ O PSEUDONIMIE 


„SEM“, 


Ano, czcigodny „ojciec duchowny* 


fatalnie zaszargał reputa- 


cję Bogu ducha winnego Sema, czyniąc to imię synonimem 


opryszka i bandyty. 


ciota. 


Ale to nie jest najważniejsze. 
istotne jest to, iż zbrodniarz nowosądecki nadszarpnął тери- 
tację organizacji, do której należy: 


Oczywiście, zdarza się — nie przeczymy — parszywa owieczka 
i w najlepszej rodzinie, ale to „rodzina“ 


Bardziej 


zakonu duchownego i Koś- 


zajmuje wówczas wo- 


bec niej określone, potępiające stanowisko. А Kościół — 
przepraszam — nie. Mnożą się Fertaki, Ortotowscy, Łososie, 
szerzą demoralizację zboczeńcy — „katecheci“, a Kościół — 


ani słóweczka, 


doczesnego w swoich szeregach nie dostrzega? 
nie: Agentura Watykanu w Polsce (nie mamy tu na myśli na- 
turalnie, ogółu wiernych, uczciwych katolików — dobrych oby- 
wateli ani uczciwych duchownych-patriotów) zło to dostrzega, 
by je potępić. 
by się opierała polityczna ideologia Watykanu? 


nie ma jednak „sib“, 


Taki niby wpatrzony w niebo, że zgorszenia 


E, co to, to 


No, bo na kim wówczas 
Nie na tych 


przecie księżach-patriotach, wić zaprotestowali przeciw sla- 


wetnemu listowi papieskiemu 


ти“), ale właśnie na Fertakach, Łososiach i „Semach* 


maitego kalibru... 


(„międzymorsko-prohitlerotwskie- 
roz- 


E. Tam. 


Najlepsza fabryka nici w Polsce walczy o dalsze sukcesy 


Załoga „Niciarki* chlubnie przezwycięża trudności 


Należy jej pomóc w usunięciu dotychczasowych braków 


Towarzysze z PZPB Nr. 16| 
witają nas narzekaniemi: 

— Jesteśmy chyba jedyne 
fabryką, która ustawicznie od-| 
czuwa brak wody. Nasza stud- 
nia, stale odmawia posłuszeń- 
stwa, a woda, czerpana z sieci 


miejskiej, nie zaspakaja wszyst-| 


kich potrzeb. To też farbiar- 
nią cierpi na „posuchę”, co o- 
czywiście ujemnie wpływa na | 
produkcję, 

Według oświadczenia dyrek- | 
cji branżowej, nowa studnia 
zostanie zbudowana nie wcześ- 
niej, niż za dwa lub trzy lata. Nic| 
więc dziwnego, że załoga fa- | 
bryki z troską myśli o tych 


najbliższych latach, w których 
zagadnienie wody  niewątpli- 
wie wciąż będzie dotkliwą bo- 
lączką. 

Całkowicie podzielamy zda- 
nie robotników „NŃiciarki”, że 
stanowczo należałoby budowę 
nowej studni przyśpieszyć. Za- 
| kłady, zatrudniające ponad dwa 
| tysiące ludzi, produkujące tak 
bardzo potrzebny artykuł, jak 
|nici, powinny być wolne o 
groźby ustawicznych uszkodzeń 
powodujących postoje i wstrzy 
оь. utrudniających pro- 
|dukcję. Zakłady powinny zos- 
tać zaopatrzone najrychlej w 
Баро іе do ich potrzeb stu 


Walka о jakość 


Przedstawiciel Dyrekcji Wełnianei ob. Kosmalski Edward 


kontroluje jakość materiałów 


Robotnicy z PZPW 


Pragnąc godnie uczcić piąte 
manifestu PKWN, 
piętnaście prządek z PZPW 
Nr. 6 w oddziale przy ul. Łą- 
kowej przeszło na obsługę więk 
szej ilości wrzecion. Piękny ten 
czyn nie pozostał bez echa. 
Młodzież z ZMP, która jedno- 
cześnie ze Świętem PKWN ob- 
chodzić będzie w tym roku 
pierwszą rocznicę zjednocze- 
niową, idąc w ślady prządek 
postanowiła poświecić dzień 10 


w PZPB i W Nr 22 


na cześć 22 lipca 


bm. na uprzątnięcie złomu z te 
renów zakładu, oraz zwiększyć 
dyscyplinę pracy wśród młodo 
cianych robotników. 

Wydział socjalny i Rada Za- 
kładowa, nie chcac pozostawać 
w tyle, postanowiły na dzień 
22 lipca powiększyć żłobek o 
15 miejsc, których brak dotkli- 
wie odczuwaliśmy. 

Rózga Stanisław 
Korespondent fabryczny „Gło- 
su” z PZPW Nr. 6 


dnię. Koszty, tej tak konicznej 
inwestycji opłacą się stokrot- 
nie, bowiem zakłady, równo- 
miernie zaopatrywane w wo- 
dę, będą produkować szybciej 
i lepiej. 

Podobnie należałoby w przyś 
pieszonym tempie zlikwidować 
i inne bolączki  „„Niciarki': 
brak wentylacji w opalarni i 
ciasnotę, panującą w szp 
Pierwszą sprawą powinny ze 
jąć się rada zakładowa, referai 
higieny i bezpieczeństwa pr: 
cy i dołożyć wszelkich starań 
aby opalarnia, gdzie robotni- 
ce pracują w tropikalnym 
wprost upale, uzyskała піе- 
zbędne urządzenia wentyle 


ne. 
Jeśli chodzi o brak miejsca 
w szpularni — to wydawałc 
się, że została ona już роту? 
Inie załatwiona. Ро адіс 
staraniach bowiem udało się ‹ 
rekcji zakładu usunąć z teren: 
fabryki magazyny „Społem 
і otrzymać w ten sposób dużą 
salę. Ponieważ jednak w sali 
tej trzeba położyć podłogę, 
PZPB Nr. 16 starają się o przy- 
dział drzewa. Niestety, już dru 
gi miesiąc mija, a na złożone 
zapotrzebowanie nie ma do- 


| 


tychczas żadnej odpowiedzi. 

Sądzimy, że w ciągu dwóch 
miesięcy pismo nabrało już mo- 
cy urzędowej i zakładom moż- 
na przyznać wreszcie tę niewiel 
ką ilość desek, potrzebnych do 
ułożenia podłogi. Czekają na 
to dziesiątki ludzi, pracujących 
w ogromnej ciasnocie — do 
słownie łokieć przy łokciu, u- 
trudniając sobie nawzajem ro- 
botę. 

Trzeba przyznać, że pomimo 
wyżej wymienionych i innych 
jeszcze trudności, załoga „Ni- 
ciarki” stara się usilnie, aby 
produkcja na tym nie ucierpia 
ła. Plan ilościowy, stale pod- 
wyższany (w kwietniu o 11 pro 
cent, w lipcu o 17 proc.) jest 
wykonywany co miesiąc nawet 
A kilkuprocentową "nadwyżką. 
Także jakość towaru nie budzi 
zastrzeżeń, wyrażając się cy- 
frą około 90 procent pierwsze- 
go gatunku. Kampanię jakoś- 
ciową prowadzi 15 zespołów 
najwyższej jakości. 


PZPB Nr. 16 skończyły już 
z lękliwym planowaniem i o- 
becnie stawiają przed sobą du- 
że zadania. Jesteśmy pewni, 
że „szesnastka” stale już kro- 
czyć będzie po tej linii, jako 
najlepsza w Polsce fabryka ni- 
ci. H. Sam. 


W gazetkach ściennych czytamy... 


motinieśliśmy jakość protukcji 


Hasło walki o jakość pro 
dukcji, rzucone na Kongre 
sie Zjednoczeniowym, nie 
pozostało bez echa w na- 
szych zakładach. Już w koń 
cu pierwszego kwartału br. 
jakość produkcji wzrastała 
systematycznie, w drugim 
kwartale br. jakość uzyska 
ła nienotowane dotychczas 
w naszych Zakładach roz- 
miary, a więc w miesiącu 
kwietniu procent „primy” 
wynosił: 99,58 proc, a w ma 
ju już 99,73 proc. 


W pierwszej dekadzie 
czerwca jakość produkcji 
osiągnęła ostateczną grani- 
се, to jest: 100 proc., zaś 
w druniej dekadzie czerw- 
ca 99,78 proc. Jak więc 
widzimy z wyżej рг2уіо- 
czonych cyfr, Zakłady na- 


sza nsiąqnełv w tei deka 
а oc | 


dzie czerwca br. maksimum 
jakości produkcji, co 
zasługą całej załogi pro- 
dukcyjnej jak również per- 
sonelu technicznego. 

Ale nie wolno nam spo- 
cząć na laurach zwłaszcza, 
że w drugiej dekadzie ja- 
kość — choć w niewielkim 
stopniu obniżyła sie. 

Musimy utrzymać się na 
najwyższym poziomie 
to jest na 100 proc. jakoś- 
сі, nie zapominając о pla- 
nowanej ilości — przez co 
przyczynimy się do pod- 
niesienia naszej stopy ży- 
ciowej i do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny. 

Gazetka ścienna 
PZPW Nr. 2 
H. R. 


tr 


Btr. 7 


Wyższe uczelnie 

i szkoły zawodowe 

oczekują na kobiety 

Staraniem wyższych uczelni 
1 ZAMP._u w Łodzi zostaje zor- 
ganizowany w tym miesiącu 
kurs przedegzaminacyjny dla 
kandydatów na Uniwersytet i 
Politechnikę Łódzką. Setki có- 
rek i synów robotników oraz 
chłopów będą mogły dopełnić 
swoją wiedzę i z odpowiednim 
przygotowaniem przystąpić do 
egzaminów wstępnych, które roz 
poczną się we wrześniu. 

Niejedna absolwentka szkoły 
zawodowej, pragnąca dalej się 
kształcić, po złożeniu egzaminu 
może uzyskać stypendium i w 
ten sposób będzie miała zapew- 
nione odpowiednie warunki nan. 
ki. Specjalne komisje kwalifika- 
cyjne, delegowane przez Mini- 
sterstwo Oświaty, w których 
znajdą się również przedstawi 
ciele Związków Zawodowych i 
Samopomocy Chłopskiej, będą 
czuwały nad doborem kandyda.- 
tow — pierwszeństwo ma miło. 
dzież robotniczo - chłopska, 


Jeżeli któraś z nas zastana- 
wia się nad wytorem drogi ży. 
ciowej po zakończeniu obecnego 
Toku szkolnego dlą siebie 


czy 
swojego dziecka — ma wiele 
możliwości przed sobą. Stoją 


bowiem otworem wróta wszyst- 
kich wyższych uczelni w Łodzi 
i wielu szkół zawodowych roz. 
maitych specjalności, Nie ma w 
tej chwili zawodu, w którym ko: 
bicta nie mogłaby  pracoważ: 
kobieta-inżynier, kobieta tech- 
nik, agronom czy lekarz ma peł. 
ne możliwości pracy i rozwoju, 
słowem — kobieta fachowiec w 
niczym nie musi ustępować męż- 
czyźnie, a w wielu wypadkach 
toże go nawet prześcignąć, 
Wyższe uczelnie i szkoły za- 
wodowe w Łodzi czekają na 
chętnych. Bowiem wielu fachow 
ców potrzebuje nasz kraj, wstę_ 
pujący w okres już nie odbudo- 
wy, jak іо było w pierwszych 
latach powojennych, ale w okres 
budownictwa socjalistycznego i 


to we wszelkich dziedzinach 
życia. 
Również i kobiety, zdobywa- 


jąc samodzielny zawód, wezmą 
udział w tym wielkim budow- 
nietwie. (m, z.) 


Na marginesie obrad aktywu Ligi Kobiet 


Godnie uczcimy 5-12 rocznice Manifestu PKWN 


Obrady aktywu łódzki 
gi Kobiet, które odbyły się w 
ubiegłym tygodniu, upłynęły w 
atmosferze zobowiązań, idących 
w kierunku uczczenia 5_tej rozz 
nicy powstania Polskiego Ko 
mitetu Wyzwolenia Narodowa- 
go. Zgłoszono tysiące godzin ro- 
boczych dla pracy społecznej, 
postanowiono podnieść jakość 
оа rozwinąć jeszcze bav- 

‚ ruch współzawodnictwa 


w wyniku obrad Ligi napły_ 
wają coraz to nowe zobowiąza- 
гіз, a więc kobiety — członki- 
nie Ligi Kobiet przy Zarządzie 
Okręgowym Państwowych Go. 
spodarstw Rolnych, przystępu- 
јас do ПІ etapa współzawodni_ 
ctwą pracy, postanowiły ofia- 
rować 800 godzia, które wyko- | 
rzystane będą а pracy społee 
nej па wsi wśród robotników i 
robotnie rolnych, 500 godzin po. 
święcą опе na pracę w polu, w 
celu powiększenia wydajności 
plonów w Państwowych Gospo, 
darstwach Rolnych. Poza tym 
wygłoszą one na wsi odczyty i 
pogadanki na tematy społeczne, 
polityczne i gospoda arcze, obej. 
mujące 300 godzin. 

Koło Ligi Kobiet przy Cen- 
oym Zarządzie Przemysłu 

izieżowego postanowiło urzą_ 
dzać odczyty, organizować wy- 
cieczki do różnych miejscowości 
województwa а nawiązania 
kontaktu ze wsią, oraz ofiaro- 
wać 500,godzin pracy na odbu. 
dówę kraju. Koło to zobowiąza- 
ło się również werbować kobie_ 
ty do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko „ Radzieckiej, wydawać 
własną gazetkę, zakupić biblio- 
tckę КОК, urządzać kursy oraz 
zupoznać swoje członkinie z ru. 


kiego Li. |chem spółdzielczy m. 


Tego rodzaju zobowiązań by-| 
ło o wiele więcej. Rozbudowu_ | 
je się i pogłębia działalność or- 
ganizacji kobierce; w Łodźi. Co- 
raz bardziej wiąże się ona 2 ба. 
łokształtem życia społecznego, 
gospodarczego, politycznego 1 
kulturalnego naszego kraju. 
Wraz z całym społeczeństwem 
kobiety — równouprawnione i 
pełnowartościowe obywatelki — 
wajczą 0 podniesienie produk- 
cji, o rozwój gospodarczy i kul_ 
turalny Polski. 


nowej roli kobiety były ostat- 


паја, godnie i radośnie оте?зс 


Ба współgospo- 


darzami kraju. Jakże inną ре 


z) 
| 
| 


Ajsze Gureniskhe przy samo- 
chodzie, który sama prowadzi. 


Było to w roku 1939. 19_letnia 
adżarska kołchoźnica Ajsze Си. 
renidze dostąpiła wielkiego zasz 
czytu otwarcia pawilonu Gruziń 
skiej Socjalistycznej Republiki 


Troska Iroska о. dziecko _robotnicze l 


Jeszcze jeden żł żłobek fabryczny w Łodzi 


wez 


Kobiety z Państwowych Zakła 
dów Przemysłu  Dziewiarskiego 
im, Ofiar 10 września czekają z 
niecierpliwością na budujący się 
obecnie żłobek dla dzieci, Czeka 
ję już dosyć długo — miał byś 
gotowy latem roku bież., ale 
przy wykopach natrafiono ua 
wodę, którą trzeba było wypom 
pować. Ta nieprzewidziana prze 
szkoda opóźniła budowę. Obecny 
plan prac przewiduje jej ukoń_ 
czenie ria 15 listopada br. 

„Ale nasza załoga — mówią 
wraz z kierownikiem budowy ro 
botnicy przy niej zatrudnieni — 
dla uczczenia Święta Lipcowego 
zobowiązała się przyspieszyć ro. 
boty: oddamy żłobek wraz ze 
wszystkimi urządzeniami we, 
wnętrznymi do użytku NA 
DZIEŃ 10 WRZEŚNIA BR.'*', 
Bymboliczna nazwa zakładów 
dziewiarskich przy których po_ 
wstaje żłobek w ten sposób znaj 
dzie swe odbicie w nowej rzeczy 
wistości, 

Prace przy budowie idą całą 
parą. Państwowe Przedsiębior- 
stwa Budownictwa. Przemysłowe 
go, prowadzącego roboty, nie 
szczędzą wysiłku. Murarz, tow. 
Leon Jąkalski, inicjator systemu 
trójkowego PPB wraz ze swy- 
mi pomocnikami Adamem Grodz 
kim i Józefem Kostrzewą szyb. 
ko wznoszą mury: „Zdajemy so 
bie sprawę — mówią — że budu 
jemy dla kobiet i dzieci robotni 


czych, którym musimy zapewnić 
jak najlepsze warunki'*, 


Żłobek dziewiarzy będzie jed! zań. 


Dziś przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom modele bluzki 
letniej, sakienki oraz torby po- 
dróżnej. 

Bluzki stały się niezbędną 
częścią garderoby kobiecej, No- 
simy je nie tylko do strojnych 
lub sportowych kostiumów, ale 

do kwiecistych 


lub  kracia- 


nę z najnowocześniejszych tego 
rodzaju instytucji nie tylko w 
Łodzi, ale i w całym kraju. Ła- 
zienki, natryski, kuchnie młecz. 
ne, specjalne sale dla matek kar 
miących, słoneczne odkryte tara 
sy, izelatki dla chorych dzieci— 
wszystko to zapewni dzieciom 
właściwe warunki rożwoju, a 
matkom — pewność, że w cza- 
sie, kiedy pracują, dzieciom ich 
niczego nie zbraknie, 


Kilkaset dzieci znajdzie w 
żłobku wszystko, czego im trza. 
ba: higienę, zdrowie, dobre odży 
wianie i troskliwą opiekę. 


Sadzimy, że mamy prawo w 
imieniu matek „ dziewiarek ży- 
czyć robotnikom na budowie jak 
najlepszych wyników 
wypełnienia podjętych zobowią. 


stych spódnie kloszowych. Przed 
stawione na rysunkach modele 
bluzek są tak proste i nieskom_ 
plikowane w kroju, że łatwo je 
same sporządzimy, Jeśli nam cza 
вш starczy, możemy przy- 
ozdobić je haftem białym lub 
kolorowym. Ładnie wyglądają w 
ten sposób wykończone kołnie- 


GE kofchożmicuy do ministra 


Dzielna córka narodu radzieckiego 


$ |powiedział Stalin, 


pracy i|dżarii 


(m. z.) |dzieckich. 
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p ЕЕЕ РЕСЕ ДЕСА РАТНА ааа ат 


...nie ma skutecznej walki 
=. przeciwko 


"aszyzmowi i przeciwko woj nie 
bez wciągnięcia do niej 
SZEROKICH MAS KOBIET 


(G. DYMITROW — 1935) 


"шертти ЕРИТШ АЕА a 


Wielki syn wielkiej matki 


nią obecnie rolę, niż w czasach 
sanscyjnych, kiedy to zepchnię. 
te były do roli podrzędnej, nie- 
Juświadomionych i wyzyskiwa. 
nych jednostek. 

Właśnie 


Dnia 2 czerwca br. 
zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie Tow. Georgi Dy- 
mitrow — przewodniczący 
Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej, wielki bojownik 
sprawy „wolności ludów. 


jednym z dowodów. 


nie obrady aktywu Ligi Kobiet 
i podjęte podczas nich zobowią- 
zania. 

Nie ulega wątpliwości, że ko-Fsku 
biety zobowiązań swych dotrzy- 


М iciedna, z nas jeszcze pa- 
mięta proces, jaki w Lip 
w roku 1933 wytoczyli 
iprowokatorzy faszystowscy 
Dymitrowowi — o podpalenie 
Reichstagu. Niejedna z nas 
pamięta płomienną obronę Dy 
mitrowa, jego wspaniałe i peł 
ne odwagi przemówienia na 
procesie, które zdemaskowały 
prawdziwych podpalaczy 
Reichstagu i przyszłych pod- 
alaczy Świata. 

Na procesie tym bez przer- 
wy obecna była matka Dymi- 
trowa — Majka Paraszkiewa, 
która przybyła nie po to, by 
prosić o łaskę, ale by walczyć 
o życie syna, podobnie, jak on 
sam walczył o sprawę woino- 
ści ludów. 

O tym, jaką była matka Dy 
mitrowa, świadczą najlepiej 
listy Dymitrowa, pisane do 


5-40 rocznicę Manifestu Pol- 
skiego Komitetu  Wyzwoleniagp: 
Narodowego. M. Zal. 


па. wszechzwiązkowej 
rolniczej w Moskwie. 

Nie był to pierwszy pobyt młof: 
dziutkiej Ajsze w stolicy — 
przyjeżdżała już tutaj, by ode- 
brać wysoką nagrodę — order— 
„Odznaka honorowa** — za swą 
szczególnie wydatną pracę w koł 
chozach Adżarii, Wtedy w cza. 
sie spotkania z wielkim  Stali_ 
nem dała słowo, że osiągnie 60 niej i do rodziny z więzienia 
kg zbioru liści herbacianychł w _ Moabicie, gdzie umieścili 
dziennie przy istniejącej normie Go faszyści do chwili rozpo- 
5 kg dziennie. częcia procesu. 

— Trzeba się uczyć, Ajszel —H „Zawsze byłem dumny z mo 
jej matki — pisał 10 maja 1933 
I Ajsze przystąpiła do nauki.froku Dymitrow — z jej Szła- 
Wstąpiła do batumskiego tech-fchetnego charakteru, niezłom- 
nicum, a po jego ukończeniu zo. ności i jej ofiarnej miłości, a 
stała studentką Tyfliskiego То $ шш 
stytutu Rolniczego, Uzyskawszy$ ; 
stopień naukowy agronoma, :20- 6 Ё 
віаје zastępcą ministra rolni.g | 
сока Adżarskiej Autonomiczacj 
Socjalistycznej Republiki, a na_ 
stępnie lud pracujący Republiki 
wybiera ją swym delegatem do 
Rady , Najwyższej Państwa, Licz 
na , obowiązki państwowe; 116 
przeszkadzają jej — tak, jak po 
rrzednio — odwiedzać kołchozy 
Adźżarii, W ezasie tych wyjąz- 
dów dzieli się z kołchoźnikami 
swym doświadczeniem, wzboga. 
conym nauką, 


ZACH 


— Potrzebne nam są kadry 
wykształconych ludzi, którzy u_ 
zbrojeni w nowę naukę rolniczą 
Miczurina wypełnią wielkie zů- 
dania, postawione nam przez par 
tię i rząd: przesunąć uprawę ро 
łudniowych roślin do północnych 
ckolic naszego kraju — powie. 
działa Ajsze na У Sesji Najwyź 
szej Rady ZSRR, 


Ajsze Gurenidza, córka ndżar_ = КЪ: 
skiego narodu, prosta kołchoźni Жз ч оке чаа 
ca, dzięki pracy i sprzyjającym bież i Sekcji Fachowej Kobiet 
warunkom osiągnęła w swej 30- Centrali Юугексујпеј 
cjalistycznej ojczyźnie  pełnię| PĘKP w Łodzi. z 
rozwoju, osiągnęła wiedzę i moź| podczas zebrania kol. Las 
ność stosowania tej wiedzy tak, |kowska omówiła zadania, sto 
by. bujne ogrody słonecznej A- |jące przed Ligą Kobiet w о- 
kwitły i owocowały na |kresie III-go etapu współza- 
szerokich obszarach krajów ra_ | wodnictwa, podkreślając, że 
naczelne zadanie na obecnym 


Pan o 


Dymitrow ушыр. где 


wiedniejszej do częstego prania. 
: Taka kretonowa  kwiecista lub 
kraciasta sukienka, oddą nam 
nieocenione usługi w czasie na- 
*zego urlopu, gdyż może być по. 
*zona nawet wieczorem na zaba. 
wie wczasowej, 

Torbe podróżną należy spo- 
rządzić z płótna leżakowego 1ub 
z różnobarwurch lnianych taśm. 


41), 


rze i mankiety, 
Sukienkę letnią wykonamy z 
tkaniny bawełnianej, рајойро- 


Pam есі Georgi Dym:trowa 


niezłormmnego bojownika o wolność 


teraz szczycę się nią jeszcze 
bardziej. Życzę jej, by nie o- 
puszczało jej męstwo. Jestem 
przekonany, że się jeszcze zo- 
baczymy i będziemy szczęśŚli- 
wi... 

Mógł być dumny wielki syn 
ze swej wielkiej matki. Maj 
Paraszkiewa, była zahartowa- 
na przez życie i nie lękała się 
walki, Miała ośmioro dzieci, a 
wszystkie ginęły w waice re- 
wolucyjnej. Bynajmniej ich od 
tej walki nie odciągała, prze- 
ciwnie, pomagała często. 
Przed wyjazdem do Lipska 
była w Paryżu — przernawia- 
ła na wiecu, urządzonym p"zez 
antyfaszystów francuskich, do 
magających się uwolnienia 
wielkiego bojownika sprawy 
robotniczej. 

Opinia publiczna, niezłomna 
wola mas robotniczych całego 
świata — doprowadziła do u- 
uewinnienia Dymitrowa; mło 
dy faszyzm niemiecki był je- 
szcze za Słaby, by wbrew Боз 
jowej postawie całego Świata 
dokonać mordu na niewinnie 
oskarżonym Dymitrowie, 


Kiedy dzisiaj klasa robotni= 
cza całego świata czci pam ęć 
Georgi Dymitrowa, rownież i 
masy pracujące naszego kra- 


ju pogrążone są w głębokim, 


smutku i bólu, spowodowa- 
nym śmiercią Wodza narodu 
bułgarskiego i wielkiego przy- 
jaciela Polski. 


kobiet TORGA w rocznicę 


wyzwolenia 


Zobowiązania przed rocznicą PKWN 
koła Ligi Kobiet przy dyrekcji Okr. PKP 


etapie prac Ligi Kobiet — to 
walka o utrwalenie pokoju i 
dalsze podniesienie naszego do 
robku na odcinku „opieki nad 
kobietą pracującą i jej dziec- 
kiem. , 

Członkinie koła Ligi Kobiet 
w związku ze zbliżającą się 
rocznicą PKWN przyjęły sze- 
reg zobowiązań w dziedzinie 
produkcyjnej 1 organizacyj- 
nej. Między innymi postano- 
wiono przeznaczyć 600 ргасо- 
godzin celem usunięcia z to- 
rów kolejowych trawy i chwa 
stów. 


Postanowiono też w dziedzi 
nie umasowienia Ligi Kobiet 
zorganizować nowe koło LK i 
podnieść ogólny stan członkiń 
w istniejącym już kole ze 180 
do 200 kobiet, 


W zakresie opieki nad mat- 
ка i dzieckiem uchwalono тог 
ganizować kursy racjonalnego 
wychowania dzieci. W związ 
ku z powyższym zostanie zało 
żona biblioteka z odpowiednią 
fąchową literaturą. 

(D2) 


T_e e: e a z 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, Janina Z, — Zgierz. Sta, 
nowisko Wasze jest niesłuszne, 
Nasze prawo małżeńskia парх 
da na każdego z małżonków Ө. 
kowiązek ponoszenia ciężźsrów 
utrzymania domu i wychowywie 
nia dzieci, a ponieważ Obywa« 
telka pracuje zawodowo, powin, 
na również łożyć na prowadze” 
pie gospodarstwa. 


"=" 


DYMIIRÓW :- 


Zapada zmierzch, wiosenny, piękny zmiersch, 
Dymitrow staje na mównicy wiecu, _ 
sięgając głową, zda się, aż do gwiazd, 

zaczyna mówić, dając ręką znak — 

smużenie snika wtedy, w słuch się zmieniasz. 


Zapada uroczysty miasta mrok, 
przycicha gwar i nawet wiatr nie wieje, 
a wtedy widzisz: Strajki. Wojny sgielk. 
Powstanie. Września веш. Sztandarót las. 
Tak bezlitosna walka się zaczyna. 


Świst kul, Milczenie fabryk. Wokół rój 
czerwonych gwiazd, płonących przed oczyma. 
Nie straszna mu męczarnia ani śmierć, 
właściwą drogę śmiało wskaże nam, 

z godnością, zasłuchany w głos Lenina. 


Wraz z czasem rośnie klasa — rośnie on. 
Marynara młody stał się już sternikiem. 
Podejmie w Lipsku bój, nierówny bój, 
nięzłomnym bohaterem będzie w nim. 
Wraz s jego sercem biją serc miliony. 


A imię jego krwawy Madryt zna, 

we wszystkich krajach bliskie jest 1 drogie. 
On jest jak zew, jak dynamitu moc, 

jak zorze płonie, promienieje, lśni, 

przed całą wyzwoloną juź ludzkością. 


Sztandarów szum czerwonych — toż to on, 
on brzmi w zuchwałych pieśniach robotniczych. 
Gdy szary zmierzch zapada na nasz kraj 

i w mroku sterczy krwawy z cegieł mur, 

on błyska groźnie w oczach rozstrzelanych. 


Szczęśliwy i po ludzku prosty, nam 
powiada: wasze spełni się marzenie. 
I myślisz: życie nasze musi być 
piękniejsze, wkrótce w stary, dziki bór 
fabryczne hale wrosną na Bałkanie. 


Przebiegnie wiatr przez młody żyta łan, 
zapachnie bzami szosy szlak strzelisty, 
nie będzie słychać strzałów w ciemną noc, 
starego ojca nie dosięgnie mord, 
nie będzie serce mdlało z przerażenia, 


Przemawia on wśród miasta w blasku gwiazd, 
Јн usta nie są w stanie wstrzymać pieśni. 
Nie czekaj! Naprzód idź! Marzenia snuj! 
Idź z nim, idź х Dymitrowem! Wszystko daj 
co masz, i patrz przed siebie jak najdalej! 


(przełożył Władysław Broniewski) 


j|czas 


adiunkt ; Uniw. Łódz. 


m 


fiwynalazca lampy 


Łukasiewicz... Rzadko się дт 
чај u nas o nim słyszy, Zapo- 
minamy jakoś powo o nazwi 
sku, które bądź co bądź prze- 
szło do historii. Nie tak było 
pod koniec XIX-go wieku. 
Ignacy Łukasiewicz był wów- 
znany 'w całej Europie 
jako ten, który pierwszy po- 
trafił racjonalnie wykorzy- 
stać ropę naftową do celów 
oświetleniowych, jako Коп- 
struktor pierwszej lampy naf 
towej... 

Z nazwiskiem Łaukasiewi- 
cza łączy się więc ściśle za- 
gadnienie ropy naftowej, tej 
fatalnej substancji, która w 
dziejach ludzkości tylokrot- 
nie już była przyczyną” róż- 
nych konfliktów zbrojnych. 
Ropa naftowa ma dziś ogrom- 
ne znaczenie w gospodarce о- 
gólno - światowej. Można 
wszak z niej otrzymać ben- 
zynę i: inne materiały pędne 
oraz smary, tak niezbędne w 
dobie dzisiejszej motoryzacji. 
Nic więc dziwnego, że łapczy= 
wy na zyski kapitał amerykań 
ski węszy za ropą naftową i 
chętnie „chce brać w opieke“ 
te kraje, gdzie tylko znajdują 
się większe zapasy naftowe. 

KIEDY LUDZKOŚĆ 
ZETKNĘŁA SIĘ Z ROPĄ 
NAFTOWĄ? 

uż u starożytnych pisarzy 
greckich i rzymskich spotyka 
się wzmianki, że w niektó- 
rych okolicach wypływa zrzie 
mi jakiś oleisty płyn. Ponie- 
waż zdarzało się to najczę- 
ściej w okolicach skalistych, 
przeto płyn ten nazwano „ole 
jem skalnym”. Olej ten posia 
dał dość charakterystyczne ce 
chy. Była to ciecz koloru ciem 
no-brunatnego, o ostrej woni. 
Na owady działała zabójczo, 
zapalona — płonęła płomie- 
niem nazbyt kopcącym. Czło- 
wiek, w ciągłej dążności do 
wykorzystania wszelakich da 
rów przyrody, zwrócił uwagę 
па tę ciecz, lecz z początku 
nie wiedział, co z nią robić, 
do czego jej użyć. 


Dr TADEUSZ CZYSTOHORSKI 


IGNACY ŁUKASIEWICZ 


naftowego w Polsce 


naftowej, 


PIERWOYNE ZASTOSOWA- 
NIE ROPY NAFTOWEJ 
Ponieważ niszczyła ona 0- 

wady, przeto człowiek zaczął 
smarować. zwierzęta” domowe, 
a czasami.4 siebie samego dla 
ochrony przed różnymi insek- 
tami. Ciecz ta była dość gęsta, 
śliska, doskonale się więc na- 
dawała do smarowania osi ów 
czesnych powozów. Kije, owi- 
nięte na jędnym końcu paku- 
łami, umoczone w tej cieczy 
i zapalone, płonęły dość długo, 
dając nocą światło — były to 
zaczątki owych pochodni, u- 
żywanych nawet jeszcze do 
naszych czasów. Pochodnie te 
jednak strasznie dymiły, na- 
dawały się do użytku tylko 
na wolnym powietrzu, W po- 
mieszczeniach zamkniętych 
były nie do użycia, 

Z czasem zaczęto olej skal- 
ny stosować do celów kosme- 
tycznych i leczniczych: nie- 
które owrzodzenia skóry zni- 
kały pod wpływem tego dziw 
nego płynu. Również niektóre 
dolegliwości żołądkowe dawa 
ły się usunąć. Wszystkie te je 
dnak zastosowania miały ra- 
czej charakter lokalny, Spo- 
tykało się je tylko tam, gdzie 
tej ropy naftowej było Sporo. 
O jakimś szerszym rozpo- 
wszechnieniu nie było na ra- 
zie mowy. Taki stan utrzymał 
się mniej więcej do początku 
wieku dziewiętnastego. 


ZAMIAST SAMOGONU — 
NAFTA 


W tym to czasie pracował 
we Lwowie skromny aptekarz 
nazwiskiem Ignacy Łukasie- 
wicz. Urodzony w т. 1822 z ro 
dziców niezbyt zamożnych, 
zdołał ukończyć zaledwie сте 
ry klasy gimnazjalne w Rze- 
szowie, po czym wstąpił na 
praktykę do apteki. Po odby= 
tej praktyce w Rzeszowie 
przeniósł się do Lwowa. Tam, 
pewnego razu zgłasza się doń 
jakiś tajemniczy gość, wycią- 
ga spod kapoty butelkę z brą 
zowym płynem i rzecze: „Te- 


pionier 


przemysłu 


go płynu u nas pod-Borysła- 
wiem mamy całe potoki, То 
płyn palny — czybyś go pan 
nie potrafił przerobić na wód 
kę?! Prowadzę szynk, więc 
rozumie pan: dobrze byśmy 
na tym zarobili!“ 

Młody aptekarz zaintereso- 
wał się tym dziwnym płynem 
Nie zaimponowała mu wcale 
perspektywa ewentualnych zy 
sków, tym mniej pociągała до 
myśl „pędzenia bimbru'* — za 
ciekawiła go natomiast pal- 
ność tego płynu. „Jeżeli pali 
się i wydziela dużo kopciu— 
taki byt tok jego rozumowania 
— to zapewne zawiera skład- 
niki trudno ulegające spale- 


niu. Gdyby te składniki usu-; 


nąć, to powinien się palić nie 
dymiąc zupełnie”. 


sią na tych przesłankach, roz, 


począł swe badania nad przy- 
niesioną ropą naftową. Wyni- 
kiem tych badań było. oddzie- 
lenie tzw. oddestylowanie -z 


ropy naftowej części lotnych, | 


które skroplił, otrzymując w 
sposób pierwszą naftę. 


PIERWSZA LAMPA 
NAFTOWA 

Nafta ta jednak zapalona 
również strasznie kopciła, trze 
ba przeto było wymyśleć ja- 
kieś urządzenie, w którym by 
można było spalać ją bez dy- 
mu. To dało asumpt do stwo 
rzenia lampy naftowej. Lam- 
py były i przed Łukasiewi- 
czem, ale lampy przeznaczo- 
ne do świecenia пр. oliwą: ja- 
kieś naczyńko łatwo uchwyt- 
ne, zaopatrzone w urządzenie, 
które podtrzymywało knot, za 
nurzony jednym końcem w о- 
liwie. Taka lampa dla świe- 
cenia naftą zupełnie się nie 
nadawała, gdyż kopciła, a co 
gorsza, zapalała się cała lam- 
pa, nie tylko knot. Trzeba 
więc ją było radykalnie zmie- 
nić. Łukasiewiczowi udało się 
to w zupełności — stworzył 
typ lampy dobrze nam zna- 
nej. Naftę umieścił w zbior- 
піки: zamkniętym, zbiornik 


Z zagadnień „rozstroju: prawa 


ŻADNE PAŃSTWO „NIE JEST" | solidowanie się ich w nowych, do- 


torskie, partyjne lub osobiste, jak 
uczy dotychczasowe doświadcze- 


W „Notach* ostatniego nume 
ru „Kuźnicy* (z dn. 10 bm. № 


27-199) znajdujemy znamienny | nie (Perykles w Atenach, Ceza- 
list tow, żłk. do тож, dra Michaj-.|ryzm w Rzymie, Napoleon) o ile 
łowa. zjawi się osobistość genialna i 


ambitna, a oznaki takiej możli 
wości są coraz częstsze na tle wy- 
padków europejskich ostatnich 
lat (Mussolini). 

(str. 120 — „Rozbudowa prawo- 
rządności '). 


List ów, nie szczędzący słów 
uznania i podziwu dla pracy po: 
stępowych uczonych polskich 
(chodzi w tym wypadku o biolo- 
gów, którzy „przegryźli sporne 
problemy genetyki współczesnej i 
wyzwolili się z przesądów niedo- 
skonałej bardzo nauki morgani- 
stów“: prof. Dembowskiego, rek- 
tora Marchlewskiego, dr Michaj: 
łowa i innych) — piętnuje rów- 
nocześnie brednie „nankowców”, 
tkwiących dotąd w mrokach za- 
cofania i — co tu dużo gadać — 


FASZYZM — 
„WYŻSZYM IDEAŁEM“ 
„Wedle doktryny nacjonalisty- 
cznej państwo fest wtedy tylko 
tworem silnym i etycznie uspra* 
wiedliwionym, jeżeli pracuje na 
rzecz ideału narodowego. Ideał 


obskurantyzmu (chodzi konkretnie 
o „pracę* E. Minkowskiego, pol- 
„ойәи[4вәлівуә вй01002“ ойәтуз 
pt. „Przyroda, zwierzęcość, czło 
wieczeństwo, beęstializm*). 

„Doprawdy stwierdza ze 
słusznym oburzeniem tow. żłk. — 
nonszalancja (pewnych) naszych 
kół w stosunku do rygorów nau- 
kowości przekracza już granice 
cierpliwości normalnego człowie- 
ka”. 

Tak się złożyło, iż 
dniach przyniesiono nam do Re- 
dakcji „pracę“ „również z dzie- 
dziny naukowej”, nie z zakresu 
biologii wprawdzie, ale — prawa. 
Skrypt wykładów prof. dr Stani- 
sława Estreichera р. t. „Rozwój 
ustroju państw na zachodzie Eu- 
гору“ (cz. П). Skrypt ów nosi 
datę: 1937 rok, ale — jak nas 
informują — i dziś jeszcze posia- 
da „moc obowiązującą”, ba, po- 
noć nawet zalecany jest w charak- 
„erze „podręcznika naukowego”, 


w tych 


Ano, obaczymy cóż to zaleca 
się wkuwać młodym adeptom pra- 
wa na wyższych uczelniach Pol- 
ski Ludowej? 


MUSSOLINI... „OSOBISTOŚĆ 
GENIALNA". 
„Rządy ludu mogą się dość 


ten nie zawsze dą się ściśle okre- 
ślić, chociaż historycy i politycy 
starają się go zbadać (misja hi- 
storyczna narodu lub t. zw. me 
sjanizm) — w każdym razie od- 
czuwa go naród intuicyjnie. Jest 
to ideał wyższy, metafizyczny, 
wskazany narodowi przez Boga, 
a dlatego w jego imię wolno iq- 
dać od jednostki ofiar i poddać 
ją zbiorowemu kierownictwu”. 
(str. 57 „Zadania państwa i idea 
narodowa“), 


„OCENA SOCJALIZMU“ 

„Z pomiędzy prądów „społecz 
nych“ najsilniejszym jest socja- 
lizm, który pojawił się jako pro 
gram polityczny (o ile pominie- 
my dawniejsze czasy) razem z na- 
rodzinami państwa praworządne- 
go, bo jeszcze podczas rewolucji 
francuskiej (jego zarodki są juž 
u Rousseawa). Został on dostate- 
cznie wykształcony we Francji po 
rewolucji (Saint Simon) i w 
Niemczech w połowie ХІХ wie- 
ku (Marks i Lassalle) i od tej 
chwili wywiera bardzo silny 
wpływ na współczesne życie gos- 
podarcze, dążąc do tzw. „upań- 
stwowienia wszystkich środków 
produkcji” (ziemi, kopalń, fa- 
bryk) A WIĘC DO ETATYZMU. 
110 — „Zadania naństwa 


А 
z 


fstr. 


łatwo przemienić w rządy dvkta-li idaa narodowa”), 


DZIŚ SUWERENNE. 

„Zaznaczone powyżej traktaty 
(wersalski itp.) stwarzają zupeł- 
nie nowe warunki dla tej tak 
ważnej dziedziny życia państwo- 
wego, jaką jest dziedzina stositn= 
ków międzynarodowych i wywo- 
łują próby oparcia prawa naro- 
dów na innych podstawach, ani- 
żeli dotychczasowe — a mianawi- 


{сте na uznaniu, IŻ ŻADNE PAŃ- 


STWO NIE JEST JUŻ DZISIAJ 
BEZWZGLĘDNIE SUWEREN- 
NE, ALE ŻE PAŃSTWA SA 
SKRĘPOWANE PORZĄDKIEM 
PRAWNYM, STOJĄCYM PO- 
NAD POSZCZEGÓLNYMI PAŃ- 
STW AMI (powrót do idei Grocju» 
sza z roku 1625). 

(str. 117 — „Stosunki miedzy- 
narodowe“), 


„REPUBLICA ` CHRISTIANITA- 
TIS* ALBO „JEDNA OWCZAR- 
NIA 1... NIEJEDEN ПК“. 


„уйата się możliwość pot 
stania jakiejś „konfederacji 
państu'* (przypominającej ideał 
Dantego o „republica Christiani- 
tatis“), która by była pewnego 
rodzaju nadbudową ponad cywili 
zowanymi państwami i stanowiła 
szczebel ku ich trwałemu skon- 
jederowaniu w myśl zasady: JE- 
DEN PASTERZ I JEDNA OW- 
CZARNIA. 

(str. 123 — „Związki 
państwowe“), 


ponad 


W OBRONIE KOSMOPOLITYZ- 
MU ORAZ ZWYCIĘSTWO PO- 
JĘĆ METAFIZYCZNYCH. 
„NWajsłabszą stroną kosmonpoli- 
tycznego ruchu jest ta okolicz 
ność, iż nie posiada on dotąd me- 
tafizycznej ideologii, mogącej za- 
stąpić ideologię narodową. Ро- 
świadczenie zaś historyczne nus 
uczy, iż zrastanie się mniejszych 
związków społecznych w wielkie 
tworzy (rodzin w rody, rodów w 
plemiona, plemion w monarchę, 
monarchii w imperia) — lub kon- 


skonalszych formach ustrojowych 
(państwo  patrymonialne, lenne 
stanowe, biurokratyczne, PRA- 
WORZADNE) NASTĘPOWAŁY 
ZAWSZE NA TLE ZWYCIĘ. 
STWA WYŻSZYCH, METAFI- 
ZYCZNYCH POJĘĆ (religia to- 
temiczna, kult plemienny, chrze- 
ścijańska teoria o państwie bo- 
żym, teoria o hierarchii lennej od 
Boga zależnej, rządy Dei gratia; 
idea narodowa i Opatrzność), 

(str, 124 — Związki ponad pań- 
stwowe”), 


Nie będziemy mnożyć licz 
nych koszałków:opałków pseudo- 
naukowego skryptu, То, со zacy- 
towaliśmy — (a wymieniliśmy tyl 


wśród których niepoślednie miej 
zajmują ataki ną ustrój... 
ZSRR i Konstytucję Stalinowską) 
— wystarczy, aby powtórzyć za 
tow. żłk, z „Kuźnicy*: 


see 


„Doprawdy nonszalancja (pew- 
nych) naszych uczonych kół w 
stosunku do rygorów naukowo- 
ści przekracza już granice cier- 
pliwości normalnego człowieka”. 
Mało tego. Normalnemu człowie 
kowi, uczciwemu obywatelowi 
Polski Ludowej, nasuwa się po- 


dejrzenie, iż — jeśli chodzi o 
sprawę wyżej wymienionego 
skryptu — mamy do czynienia z 


czymó znacznie gorszym, niż — 
nonszalancja... 


Stef. 


Oparłszy | 


ko część olbrzymiej ilości bzdur, 4 


ассан: 


БЕ 


Wr. SU ор\га l- 


1939 jeden aztenmk przypadat na 
teli, obecnie na 6 obywateli. Przed wojną najwyższy 
nakład dzienny czasopism wynosił 1.360.000, w roku 
1949 wychodzi — w skali krajowej — 4 miliony gazet 
dziennie. 


Wzrasta coraz bardziej ilość czytelni pism i cza- 


sopism w partyjnych i zwiazkowych ośrodkach szko- ni 


ten zaopatrzył w tzw. „ma- 
szynkę", umożliwiającą pod- 
kręcanie knota, a zarazem do 
prowadzanie powietrza, które 
dochddziło do płomienia . spod 
„kołpaczka”. Najpomysłow- 
szym było zastosowanie szkla 
nego cylindra tzw. „szkiełka', 
które odgrywa rolę komina, 
ciągnie bowiem powietrze do 
góry. Każdy z nas miał do 
czynienia z lampą konstruk- 
cji Łukasiewicza. Nafta, ssa- 
ną w niej knotem ze zbiorni- 
ka, spala się zupełnie spokbj- 
nie, bez dymu, dając przyjem 
ne 1 zdrowe dla oka światło. 
Wystarczy jednak zatkać pal- 
саті otwory „maszynki“ lub 
też zdjąć „szkiełko“, a już naf 
Jta pali się zupełnie inaczej: 
i ciemno, wydzielając sporo 
kopciu. Urządzenie wpraw- 
niezbyt skomplikowane, jakże 
jednak pomysłowe! 


Lampy naftowe po raz 
pierwszy zapłonęły około то- 
ku 1870 w lwowskim szpitalu 
na Łyczakowie — była to o- 
grymna sensacja dnia, opisy- 
wana przez wszystkie gaze- 
ty. 


ZACZĄTKI PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO 


Widząc, że pomysł jego 0- 
twiera nowe drogi wykorzy- 
stania ropy naftowej, Łuka- 
siewicz zajął się zagadnieniem 
racjonalnego wydobywania 
tejże ropy. Dotychczas nie bar 
dzo potrzebna ropa, wycieka- 
ła z ziemi sama, strumykami 
i potokami spływała do rzek. 
Gdy chciano zebrać większe 
jej ilości, robiono sztuczne za 
głębienia, w których się gro- 
madziła. Gdy Łukasiewicz 
skonstruował swą lampę, za- 
potrzebowanie na ropę wzro- 
sło gwałtownie. Samoczynne 
jej wyciekanie z ziemi nie mo 
gło już pokryć tego zapotrze- 
bowania, musiano pomyśleć o 
sztuczńym, przyśpieszonym 
jej wydobywaniu. Wraz z 
Trzecieskim zaczyna Łukas'e- 
wicz wiercić pierwsze studnie 
40-metrowe, których brzegi 
umacniano chróstem, deskami 
i belkami. Ponieważ podczas 
kopania w głąb ropa czasami 
tryskała nagle wysoko w 
górę, urządzenia te oka- 
zały się niedostateczne, mu- 
siano myśleć o coraz to 
lepszych. Najwięcej kłopo= 
tu miał Łukasiewicz 2 tzw. 
„gazami ziemnymi“, towarzy= 
szącymi ropie naftowej. a któ 
rych w stadium początkowym 
nie umiano „chwytać“, lecz 
puszczano bezużytecznie w po 
wietrze. Lecz niebawem stu- 
dnie 40-metrowe okazały się 
za płytkie, trzeba było sięgać 
coraz dalej w głąb ziemi. Ło- 
patami nie dało się już tego 
uskutecznić, była to praca dla 
rąk ludzkich niemożliwa do 
wykonania. Łukasiewicz wpro 
wadza przeto świdry, porusza 
ne zrazu rękami, później 
maszynami. Robotnik pracuje 
w warunkach o wiele dogod- 
jniejszych, a co ważniejsze: w 
warunkach o wiele bezpiecz- 
Iniejszych. Wprowadzenie me- 
tody świdrowej stało sie mo- 
mentem przełomowym dla ca 
łego kopalnictwa naftowego 
w Polsce, 


W poczynaniach swych kie- 
rował się Łukasiewicz nie chę 
cią zysku, lecz jakimś żywio- 
łowym pędem ku pracy, dają- 
cej coś nowego. Praca ta nie 
została wprawdzie uwieńczo- 
na takim rozgłosem, jaki zy- 
jskali inni badacze i wynalzcy. 
W każdym jednak razie był 
ito człowiek wielkiego czynu, 
|stóry pierwszy wskazał, jak 
iropę naftov racjonalnie wy 
korzystać i jak ją wydobywać. 
Niestety, owocami jego pracy, 
jak to nieraz się zdarzyło w 
histori: naszej myśli technicz- 
nej i naukowej pożywiły się 
elementy obce przede 
wszystkim wielkie amerykań- 
angielskie  monopole 
naftowe, dia których w pogo- 
miliardowymi zyskami 
kropla nafty więcej znaczy, 


skie i 


za 


leniowych, w świetlicach fabrycznuch i wiejskich... 


niż morze krwi: ludzkiej 


WARSZAWA (PAP). W dwu 
nastym dniu rozprawy przed 
Wojszowym Sądem Rejono- 
wym w Warszawie, prokura- 
tor ppłk. Żarakowski zażądał, 
w konkluzji swego blisko pię 
ciogodzinnego przemówienia. 
kary śmierci dla obcego agon- 
ta — Adama Doboszyńskiczo. 
W gcdzinach wieczornych, po 


obszernej mowie obrończej 
adw. Maślanki, oskarżony A- 
dam Doboszyński skorzystał z 
przysługującego mu prawa „o- 
statniego słowa”. A oto szcze- 


góły pierwszej części dwuna- 
stego Ома rozprawy, którego 
dokończenie podamy w dniu 
jutrzejszym. 


Proces historycznej prawdy 


„Proces Adama  Doboszyń- 
skiego — stwierdza na wstę- 
pie swego przemówienia pro 
kurator — jest procesem hi- 
storycznym. Nie osoba oskar- 
żone”o przyczyniła się do tego. 
Znamy większych szpiegów i 
prowokatorów, niż Adam Do- 
boszyński, Jeśli mimo to pro- 
ces ten nazywamy procesem 
historycznym, to dlatego, że 
jest on pierwszym w dziejach 


Polsk: procesem, który ujaw- |znę naszą, naród 1 kraj 


dziesięcioleciach naszych dzie- 
jów, wskazuje na niektóre 
źródła naszych klęsk narodo- 
wych, obnaża tragedię naro- 
du oszukiwanego przez ob- 
cych najmitów, którzy wyrze- 
kli się swej ojczyzny. Proces 
ten jest historycznym dlate- 
go, że wskazuje prawdziwą ro 
је tych warstw społecznych, 
które w imię prywatnych in- 
teresów zaprzedawały ojczy- 
ob- 


nia część prawdy w ostatnich [сутп siłom, obcym potegom, 


Rodowód współczesnej Targowicy 


Proces ten odsłania dzieje 
współczesnej Targowicy, 
Kiedrxolwiek 1 gdziekolwiek 


— stwierdza prokurator — na. 
ród polski zrywał się do boju 
o swo0je wyzwolenie narodowe 
i зрсіес2пе, zawsze Znajdował 
się Braniccy і Radziwiłłowie, 
Potoccy i biskupi Massalscy, 
którzy działając w interesie 
własnym i w interesie obcych 
ciemieżycieli, nie dopuszczali 
do walki, łamali ją, zdradzali 
swój naród, 

Nadchodzi rok 1917, robotni- 
ву i chłopi b. państwa carów 
zrzacają z siebie jarzmo Карі. 
talizmu. W bohaterskim wysił- 


ku, który zmienia oblicze Eu- 
ropy, zdobywają sobie wolncść 
ukazując ludzkości drogę do во 
cejalizmu. Przedstawiciele pól. 
skich klas posiadających — а. 
genmci austriaccy i niemieccy 
— przeciwstawiają się tej wal- 
ce. Pędzą na Ukrainę i Biało. 
ruś, nawet na daleki Ural, or- 
ganizując tam obszarniczą Tte- 
belię przeciwko rewolucyjnej 
akcji wyzwoleńczej, by wypeł. 
niać wolę swych mocodawcót 
Na ich czele stoj Beck, Schae. 
tzel, Wieniawa, Miedziński, Koc 
i Hołowko; Kasprzycki i Bartel 
de Weydenthal. 


Dwa zatrute prądy 


W roku 1919 polskie klasy po- 
siadające podejmują przestępczą 
awanturę kijowską, wojnę na 
obcych: ziemiach i w imię ob: 
cych interesów, podyktowaną n- 
bawą przed narastającym Tu- 
chem rewolucyjnym. 

Wojna ta kosztowała nas wie- 
le dziesiątków tysięcy poległych 
і wbiła klin niezgody między 
naród polski a narody młodej 
Repnbliki Radzieckiej, tej Re- 
publiki, która pierwsza uznała 
i poparła niepodległość Polski, 

W tym samym czasie krwawi 
Warmia, Mazury, lud Śląska, 

W czysty nurt niepodległej 
Polski wlewają się dwa zatrnte 
prądy mówi prokurator 
PIERWSZY z nich TO 
DMOWSZCZYZNA, zapatrzona 
od początku istnienia swego у 
carski tron, odnosząca się z po- 


garda do własnego narodu, sze 
rząca przekonanie, że włuśnie 


panowanie earatu gwarantuje 
rozkwit kultury polskiej. 
DRUGI PRĄD to PIŁSUD- 
CZYZNA, Żerując na pięknym 
duchu romantyzmu, powołując 
się na Mickiewicza i Słowackie- 
go, Okrzeję i Montwiłła-Miree- 
kiego, wykorzystując zdrowy To 
mantyzm młodzieży polskiej, 
pragnącej walczyć о niepodlez 
łość Polski, sprzedaje siebie i 
innych otumanionych przez sie- 


bie Franciszkowi Józefowi i je- 
go K-Stelle, lub też wydziałowi 
wywiadowczemu niemieckiego 
sztabu generalnego, 


„Prądy te — stwierdza proku- 
rator — wnoszą do życia pol- 
skiego systam prowokacji, któ- 
ry szybko staje się podstawową 
metodą rządzenia, demobilizują 
naród nasz w walce o wolność, 
orgamizujgs wespół z zaborcami 
bandy łamistrajków w polskich 
fabrykach, prowokują walki bra 
tobójcze pomiędzy polskimi ro- 
botnikami, formują z najemnych 
szumiowin bojówki pałkarzy 
przeciwko walce wyzwoleńczej 
narodu, 

Cóż wniosły rządy tych pa- 
nów? Byli podopieczni cara i po- 
zostałych zaborców szybko wiy 
żą się z koncernami niemiecki 
mi, koncernem 
AEG, Flicka, z kapitałem fran- 
cnskim i jego IT oddziałem. Kon 
cerny te juź nie tylko kontrolu. 
ją, leęz kierują naszym życiec: 
gospodarczym. Gnijący kapita- 
lizm polski, szukając ratunku w 
obeym kapitale finansowym. 
podporządkowuje interesy kraju 
interesom obcym. Wraz z podpo 
rządkowaniem się gospodarczym 
konsekwencją idzie 
podporządkowanie się politycz 
ne'*, 


jak Siemensa, 


z żelazną 


Wyścig wstecznictwa polskiego 
w kierunku faszyzmu 


Nadchodzi rok 1933, Hitler 
obejmuje władzę. Fakt ten 
nie jest niespodzianką dla ni 
kogo. Hitler wykłada swój 
plan rekonstrukcji Europy. 
Dookoła „Wielkich Niemiec“, 
mających stanowić jądro „No 
wej Europy“, chce on zgrupo- 
wać drobne wasalne państew 
ka jak Ukrainę, Rumunię i 
Wegry. Tereny zagarniete 
przez Rzeszę, mają być zasie- 
dlone przez niemieckich chło- 
pów. Słowianie mają być wy- 
niszczeni, zaś ci, którzy pozo- 
staną. mają pracować dla „na 
rodu panów". W instrukcji dla 
Foerstera, późniejszego gaulei 


tera Gdańska, Hitler mówi: 
„Strategia nasza polega na 
tym, aby rozłożyć wroga od 


wewnątrz i zmusić do roz 
jenia jego własnymi rękami" 

Każdy wówczas rozumiał, 
że wojna sie zbliża, Niebezpie 


czeństwo Niemiec hitlerow- 
skich odczuł każdy uczciwy 


Polak. Każdy z nas zrozumiał 
wtedy, iż popieranie Niemiec 


aitlerowskich, wprowadzanie 
ich zasad w nasze życie pu- 


bliczne, wzmacnianie w jaki- 
kolwiek bądź sposób ich au- 
torytetu — „prowadz: Polskę 
do zguby. Ale w tym samym 
czasie działa już V kolitnna, 
łają b. agenci K. - Stelle, 
zaliczeni już na etaty hitlerow 
skiej agentury i b. agenci car 


skiej „осћгапу“ żeglujący 
szybko w stronę Niemiec. 


Rozpoczyna się wyścig wszyst 
kich odłamów  wsteczniotwa 
polskiego z sanacją i endecją 
na czele w kierunku faszyzmu 
niemieckiego. W wyścigu tym 
zrastają się z sobą powaśnio- 
ne do niedawna odłamy 
wstecznictwa. Znamienny jest 
udział w tym zwolenników 
Dmowskiego 1 jego samego. 
Cała endecja, która chociaż 
wyrosłą za parawanem walki 
z Niemcami, teraz podejmuje 


skomplikowane manewry, by 
pod flagą zwolenników Mus- 
solinizmu, skierować swoich 


adherentów w stronę Hitlera 
zaczynajac dopatrywać się w 
hitleryźmie wzorów dla sie- 
bie. 
Coraz 


trudniej rozpoznać 


kto jest endekiem, kto sana- 
torem. Powstaje dwutorowość 
w endecji. Grupa „młodych”, 
rekrutująca się z obozu Wiel- 
kiej Polski coraz szybciej zmie 
rzą do całkowitej asymilacji 
z faszyzmem. ONR skwapli- 
wie przejmuje hitleryzm, za- 
czyna realizować koncepcję 
vodzostwa, przeciwstawia par 
lamentaryzmowi faszyzm. Pu- 
blicystyka polityczna па ła- 
mach „АВС“ „Prosto z Mo- 
stu", „Polityki“, .„Dziennika 


| Narodowego“, 


„Merkuriusza 
— głosi hymny pochwalne па 


cześć faszyzmu — ustroju 
przyszłości, nowego rozmachu 
Rasi- 


[nabiera antysemityzm. 
stowskie koncepcje stają się 
wskazówką praktyczną і „ide- 
ologiczną" uzasadnieniem 
antysemityzmu. 

Wzorem dla wszystkich po- 
czynań, wzorem dla nowej my 
Śli stają się hitlerowskie Niem 
cy. 


Snob, sybaryta, karierowicz 
łotrzyk z wrodzonym sprytem 


W takich to warunkach do- 
chodzi do skutku w styczniu 
1934 r. osławiony pakt z III 


Rzeszą. Praca niemieckiej V| 
Kolumny była już tak ууда?! 


па, śż nie doszły wtedy do Pol 
ski słowa Hitlera: 

„Mnie wypadnie grać z ni- 
mi w piłkę 1 kierować pań- 
stwami wersalskimi przy ро- 
mocy straszaka bolszewizmu. 
Zmusimy ich, by wierzyli, że 
Niemcy to ostatni wa! przed 
czerwonym potopem“. 

W tym samym mniej więcej 
czasie, jednym z tygodni- 
ków krakowskich, ukazuje się 
na stronie tytułowej fotogra- 
fia p. Hrabiny Aleksandry Ty 
szkiewiczowej z domu bz 
nówny Konopka, z ойрот 
nią reklamą jej urody i raso- 
wości, 

Ta oto herbowa ladacznica 
1 zawodowa agentka niemiec- 
ka, zostaje specjalistką od wer 
bowania polskich arystokra- 
tów i ziemian na służbę obce 
go wywiadu. 

W tym to okresie na arenę 
wkracza Adam Doboszyński, 

Prokurator szkicuje w na- 
'tepuiących słowach sylwetkę 
oskarżonego Doboszyńskiego 

„Majątek w Sworowicach 
niemały, ale zadłużony, dru- 
karnia w Warszawie — oto 
co Adam Doboszyński odzie- 
dziczył po ojcu. Prócz tego o- 
dziedziczył on niebywałą am- 


w 


|bieję, mniej inteligencji, а 
więcej sprytu, najwięcej zaś 
|karierowiczostwa. 


Í 

Wybić się za wszelką cenę, 
zrobić karierę u masonów 
czy u klerykałów. gdziekol- 
wiekbądź — oto życiowa de- 
wiza oskarżonego, w wyścigu 
karierowiczów, bez charakte- 
ru mą wziąć udział Doboszyń 
ski, snob, sybaryta, obszarnik 


Brak skrupułów moralnych 
jakichkolwiek hamulców, do- 
szczętne zakłamanie wewnę- 
trzne, poza i obłuda, — oto 
cechy charakterystyczne Ada 
ma Doboszyńskiego już w za- 
raniu jego działalności. Ta- 
kich ludzi hitleryzm neci.. Gdy 


przychodzi możność „wybicia 
się", gdy otrzymuje zadanie 


opracowania książki, gdzie bę 
dzie troche katolicyzmu i du- 
żo faszyzmu, trochę ekonomi- 
ki i dużo demagogii — natych 
miast bez żadnych trudności 
przystępuje do pracy. Odby- 
wa szereg narad z fachowca- 
mi w różnych dziedzinach, 
kilka książek przegląda, tro- 
chę sam komponuje i oto za- 
mówiona książka „Gospodar- 
ka Narodowa“ jest gotowa. Na 
wet ks. Piwowarczyk zwracał 
uwagę Doboszyńskiego na po- 
pularyzowanie hitleryzmu w 
tej książce 1 kwestianował 
wartość doktryn ekonomicz- 
nych. 


Ksiądz Piwowarczyk 
pomocnikiem narodowego „ideologa” 


W jednej tylko dziedzinie 
książka jest konsekwentną — 
tam gdzie mowa o hitleryźmie. 
Charakteryzując tę książkę, ks 
Piwowarczyk powiada: „Sądzę, 
że była to mieszanina wpływów 
zarówno faszyzmu 
jak również hitleryzmu, a także 
wpływów filozofii św. Tomasza, 
z którą oskarżony trochę zazna 
jomił się, ale mam wrażenie, że 
powierzchownie Mó 
konrepcej 
Piwowar_ 


{ 
włoskieg 


bardzo 
wiąc o podstawowej 
tego dzieła, św. ka. 
czyk streszcza ją w zdaniu: 
„Ideołogia gospodarcza hitleryz 
mn wynika, czy też pechodzi z 
ideologii chrześcijańskiej". 
Prokurator podkreśla no-sen. 
nie jako rzecz Znamienną, że 
ksiądz Piwowarczyk tym nie 
mniej próbował udoskona!?ić 
książkę swymi poprawkami, 
Mimo takiej wartości tej książ 
ki, a może właśnie dlatego, dzię 
ki zorganizówanej z inspiracji 
hitlerowskiej gwnłtownej rekln- 
mie w szeregu pism książka stnjo 
się ponytna i wychodzj w kilku 
wydaniach. Doboszyński staje| 


i wstaje dylemat, gdzie Doboszyń 


się „teoretykiem nowego Һе 
rowskiego ładu. Dzięki „Gospo. 
darce narodowej“ uzyskuje on 
odpowiednią „pozycję”. 
Wówczas to przed impresaria 
mi z niemieckiego wywiadu po. 


skiego nplasować w ruchu рей. 
tycznym, i 

ONR i cały tzw, młody ruch na 
rwdowy nie wymaga już dodatko 
inspiracji, Ideały hitlerjur 
капа przeniknęły tam szybciej, 
niż się tego można było spodzie 
wać. Bardziej oporna na wpły- 
wy niemieckie jest grupa staro- 
endecka, Т tam właśnie skiercwa 
ny zostaje Doboszyński. W rokn 
1934 wstępnje on do SN į w krót 
czasie prezesem SN 
ną kilka powiatów woj. krakow 


waj 


zostaje 


kim 


ego, oraz zajmuje b. 
stanowisko 
propa 


wpływ: 
referenta prasy і 
na okręg krakow- 
ski, Maskując swe właściwe za. 
dania i swą właściwą rolę, je- 
dnocześnie aktywnie pracuje w 
prohitlerowskiej prasie caleg 
kraju, inspirująe szereg wpływo 
wych osób. 


we 


Antynarodowa działalność 
zaczyna się opłacać... 


Klusowy ruch robotniczy jest 
głównym wrogiem mocodawców| 
Dohoszyńskiego. Aby mu prze” 
szkodzić w rozwoju, aby go roz 
bić Doboszyński organizuje бу. 
wersyjne związki zawodowe, pod 
nazwą „Praca polska“. Prokura 
tor stwierdza następnie: 

„Działalność oskarżonego со- 
raz bardziej zaczyna mu się o- 
płacać. 'Uwikłany uprzednio w 


Polska pod w 
na równi 


„W tym okresie w całej Fu 
ropie coraz potężniej rozwija 
się ruch pokoju, walka о ро- 
kój przybiera coraz realniej- 
sze formy. Sprzymierzają się 
wszystkie siły postępu, by u- 
ratować Świat przed nową 
straszliwą wojna Klasa robot 
nicza na całym świecie polrnu 
јас swa wielką. historyczna 


trudności finansowe, raptem 
znajduje się w wyjątkowo do- 
brych warunkach materialnych. 
ży nie budzić podejrzeń і nie 
zwracać na siebie uwagi, z ро- 
mocą przyjaciela swego, Niemca 
nż. Sznraka, późniejszego kata 
siedleckiego getta, zakłada 
przedsiębiorstwo budowlane. któ 
re ma upozorować jego wzrasta 


jące dochody*, 


ładzą sanacji 
pochyłej 


rolę poczyna skupiać wszyst- 
Кіе warstwy społeczne, za:nte 
resowane w utrzymaniu роко 
ju. Rozrasta się, krzepnie i 
wzmacnia front pokoju. front 
ludowy. 

Wzmacnia się 1 krzepnie ten 
front również w Polsce, mi- 
mo prześladowań ruchu demo 
kratvcznega mimo 


Za zdrailę i szpiegostwo 2айаш kary Śmierci 


= Przemówienie prokuratora w procesie Doboszyńskiego 


Kartus! 


iej. Polska — kraj, któ 
ry tyle ucierpiał przez wojay, 
który tyle razy masiat odbu- 
Jdowywać się z ruin i znisz- 
czeń, powodowanych przez ob 
lcych najeźdźców, bardziej niż 
jinne kraje usiłowała wyrwać 
isie z żelaznych obcęgów, zaci 
skanych na jej szy: przez nie- 
|miecki imperializm i jego kra 
jowych agentów. Ruch robyt- 
niczy krzepnie, chłop polski 
raz po raz zrywa się do wal- 
ki o swoje prawa. Front Ludo 
wy w Polsce staje się realną 
groźbą dla faszyzmu rodzime- 
go, dla niemieckiej agentury 
w Polsce. Front Ludowy — to 
wróg Nr. 1 faszyzmu — hitle- 
ryzmu. Dlatego też walka ca- 
łej reakcji rodzimej, jak rów- 
nież prowokatorów i inspirato 
rów niemieckich zostaje skle- 


rowana na ten właśnie 001 
nek. 

Na ten odcinek skierowany 
zostaje również í Doboszyński. 

Już wtedy”przez cały kraj 
zaczęła przechodzić fala pro- 
testów przeciw hitleryzacji ży 
cia polskiego, Głośnym echem 
odbijają się zajścia w „Sem= 
perłcie”, następnie wypadki w 
Częstochowie, Toruniu 1 Zagłę 
biu. Zaczyna rewolucjonizo- 
wać się wieś. Bezrolny I ma- 
łorolny chłop jest na granicy 
wytrzymałości. Zewsząd roz- 
legają się głosy demaskvjące 
działalność faszystowskiej a- 
кепїпгу w kraju. Dla wielu lu 
dzi jest jasne, iż Polską sta- 
cza się po równi” pochyłej do 
zguby. Jasne się staje, iż nad 
ciąga wielkie nieszczęście | dla 
narodu, 


- Doboszyński 
mistrz dywersji i prowokacji 


Dla faszyzmu i jego krajo- 
wej agentury działalność Fron 


tu Ludowego staje się coraz 
bardziej niebezpieczna. Faszy 
stowska agentura otrzymuje 


zadanie przejścia do jak naj- 
silniejszego kontrataku przy 
użyciu wszelkich środków, W 
pracy tej przoduje Doboszyń- 
ski, mistrz dywersji i prowo- 
kacji. Rozpoczyna on szeroko 
zakrojoną grę, imając się 
wszelkich sposobów, by do- 
trzeć do jak najszerszych krę- 
gów społeczeństwa, 

Do każdego podchodzi ina- 
czej. Do wierzącego katolika 
dociera łajdacka plotka, którą 
chętnie druknie „Przewodnik* 
lub „Mały Dziennik“ z Niepo- 
kalanowa. Do robotaizów pro 
buje dotrzeć poprzez t. zw. 


żółte związki zawodowe, zor= 
ganizowane przez niego w 
„Polskiej Pracy“. Do inteligen 
cji podchodzi od strony fałszo 
wania nauki przez kompilowa 
nie umiejętnie wybieranych 
cytat z prac katolickich pisa- 
rzy, rozwodząc się szeroko 6 
ideologi: chrześcijańskiej. 
ko źródle hitleryzmu, propa- 
gując pseudo-naukowe rozpra 
wy 0 wyższości ekonomiki fa- 
szystowskiej, 

W pomysłach swoich Dobo- 
szyński przęchodzi oczekiwa- 
nia swych dysponentów, sta= 
jąc się godnym konkurentem 
inkwizytorów średniowiecza i 
hitlerowskiej propagandy. Pró 
buje en zohydzić postęp, аро- 
teozując jednocześnie faszy- 
stowskich pałkarzy, 


а= 


Antysemityzm 


— narzędziem tumanienia mas 


O działalności swej w tym 
okresie Doboszyński mówi: 

„Ruch narodowy rozrósł się 
w latach 1934 — 1935 do го7- 
miarów masowych i w związ- 
ku z tym musiał operować ha 
słami coraz to bardziej upro- 
szczonymi. Od roku 1930 trwał 
katastrofalny Kryzys gospo- 
darczy, w masach panowała 
bieda, a po wsiach było dużo 
bezrobotnych, więc łatwo by- 
ło tłumaczyć masom, że spraw 
cami ich nędzy są Żydzi. 

Jeżeli chodzi o stronę poli- 


tyczną — mówi Doboszyński - (0 


to poczynając. od 1930 roku 
panowały w kraju rządy poli 
cyjne. W roku 1934 utworzo- 
no obóz w Berezie Kartuskiej, 
w rok potem narzucona 


krajowi oszustwem nową «on 


zaś 


Wyprawa 


stytucję, W tych warunkach 
szerokie masy były głęboko 
niezadowolone z istniejący 
„stosunków politycznych, co wy 
|korzystywane było dla szerze 
inia przekonania, że tym sto- 
lIsunkom winni są Żydzi. Syste 
|matyczna agitacja tego rodza 
[ju — kończy Doboszyński 
wprowadzałą masy w stan pe 
|wnego rodzaju psychozy." 
ог Żarakowski 


mó- 


ta 
ta 


była pama środ- 
rzucono na od- 
c z Frontem Laria- 
wym. Okazało się jednak, 12 
środki te nie wystarczają. 
Prawda o faszyźmie była byt 
silna, by można było jej za- 
dać kłam falszerstwami, 


myślen'cka 


na rozkaz mocodawców z Berlina 


Wtedy to Adam Doboszyń- 
ski otrzymuje szczególne zada 
nie — zadanie wywołania dy- 
wersji. Postanowiono chwycić 
się jej w chwili dla faszyzmu 
istotnie niebezpiecznej, w mo 


mencie kiedy miały się odbyć 
wielkie demonstracje chłop- 
skie, 


Na temat pogromu myslenie. 
kiego Doboszyński przed sądem 
sanacyjnym w Krakowie i we 
Lwowie zeznał, co następuje: 
„Na zebraniu rady powiatowej 
8. N, postanowiono przeciwdzia 
taé komunistycznej fali... 
kowa z tego okresu czasu nie 
mogłem poznać. Była to Barce- 
lona wcześniejsza o miesiąc”, 

Doboszyński, zapytany przez 
sąd sanacyjny, dlaczego zoręani 
zował pogrom w Myślenicach 
odpowiedział, że miało to być 
wystąpienie przeciwko Frontowi 
Ludowemn. W toczącym się che 
cenie procesie zapytany przeze 
mnie — mówi dalej prokurator 
— jaki cel miała wyprawa шу. 
ślenicka, Doboszyński odpowia. 
da, iż miała to być demonstra 
cja rzekomo przeciwko tamtej: 
szemu staroście, Пуд te drobne 
wyjątki, zacytowane z zeznań 
skarżonego.jakża wyraźnie i do 
bitnie malują sylwetkę oskarżo 


Кга- 


nego, jako hitlerowskiego prowo. | 


katora. Jakże wyraźnie widać 


cele i zadania, które 
wówczas Doboszyński. 

Ale i przed sanaty 
oskarżony kłamał, mi 
statniej chwili 
cydowany na wyprawę myśl 


ctrzymał 


ym sądem 
„Do 
zde- 


vigć: 
ne byłem 
enie 
Doboszyński nie 
miał o czym decydować. О үу. 
prawie myślenickiej nie decydo 
wał oskarżony — decydował о 
tym ówczesny rezydent niemiec 
kiego wywiadu, Szurak, który 
zakontraktował Doboszyńskiego 
i który następnie opłacał jego 
„działalność, 

22.6 1936 r. Doboszyński па 
czełę kilkudziesięciu otumanio. 
nych chłopów maszeruje na Му- 
ślenice. Wynikiem nnpadu było 
dwóch zabitych ludzi. i 

Mówąc o tych wypadkach Do 


wówczas 


boszyński zeznał: „Z  krńcem 
maja 1936 r. małem roz- 
kaz, bym w miesjecz_ 
nym wywołał tal zajńcia, któ 


re by miały charakter dywersji 
w stosunku do Frontu Ludowe 
50 i by zajścia te odbiły się ta 
kim głośnym echem w całej Pel 
sce, by przysłonić efekt nieda- 
wnych wystąnień socjalistów i 
komunistów. Mając bardzo krót 


ki termin do wykon + poleco 
nego mi zadania, musiałem uło 
żyć najprostszy plan, możliwy 
do urzeczywistnienia środkami 


będącymi w mojej dyspozycji 


Myślenice — szkoła pogromów 


Prokurator stwierdza następ. 
nie; „Zadania postawione Dobo- 


Berezy szyńskiemu w zwiazku z Myśle. 


nicami nie byłyby przez niero wy 
konane w całości, gdyby j 
(Dalszy ciag na stronie 5-tej) 


ти 


[Dalszy ciąg za strony 4-tej) 


cześnie z tym całą sforą agen- 
tów, inspiratorów i prowokato. 
rów niemieckich, jak również 
ich endeckich, ONR.owskich i sa 
aacyjnych popleczników, nie roz 
reklamowała tak szeroko tych 
zajść. „Bohater z Myślenię'* — 
»wyprawa myślenieka** — oto 
jak delikatnie nazywano wów. 
czas pogrom wą Myślenicach. 
Każdy z bandytów, który brał 
ndział w tym pogromie, stawał 
się przedmiotem zainteresowań 
pismaków, bedacrvch na żołdzie 
sanacji, lub endecji. 
Rozdmuchiwano zajścia myśleni 
ckie tak, jak gdyby miały one 
być wzorem, jak następne „My 
fienica'' zrobić należ 
Jak wynika z zeznań, składa. 
nych przed sądem, m. in. świad. 
ka Pajora i Mierzyńskiego, „szko 
ła ślenicka'* była „dobrą 
szkołą''. Myślenice stały się wiel 
ką szkołą pogromów i prowoka 


cji dla całej Polski, które w CZA 


sie okupacji dały się we znaki 
nie tylko Żydom, ale chłopom 
1 robotnikom. 

W wielkim chórze prasy na te 
mat Myślenie pisliwym dyszkan 
tem rozległ się głos „Małego 
Dziennika“ z , Niepok! tlanowa, pi 
sma tak haniebnego. że konkuro 
wać z nim mógł tylko „Merku. 
rinusz ordynaryjny**, albo Voel- 
kischer Beobachter* — oświad 
cza prokurator. 

Wówczas to rozpoczął się pro- 


Sanacja protektorem Doboszyńskiego|*" 


Proce przeciwko Dobo 


skiemu w latach 1936—37 — m 
wi dalej prokurator Z 

ły się wielką manifestacją 
hitlerowską, stały dalszym 
ciągiem pogromu myślenicki 
By nie rozwiać nimbu woki т Do 
boszyńskiego, musi on zostać ska 
zany. 

Mimo, że padły tripy, mimo, 
że palono і grabiono sklepy i 
sklepiki mimo, że hitlerowscy bo 
haterowie, a późniejsi współpra 
cownicy Gestapo, rabowali do- 
bytek mieszkańców, mimo, że na 
wet starosta sanacyjny coś nie 
coś ucierpiał — Dohoszyńskiego 
skazano zaledwie ną 3 і pół roku 
więzienia, 

Ciekawym jest fakt iż w cza 
sie kiedy Doboszyński był uwię 
ziony, listy pisane przez prokura 
tora do niego, były tytułowane: 


Próby zatrucia 


ń.| 


Przemówienie prokuratora:- 


w procesie d_oboszyńskieGo 


ces myślenicki, na którym bandy jmi długo jeszcze, zanim nad,|łączenie się Doboszyńskiego do Doboszyński nie został zdema 
oddziału wojska w czasie odwro. 
tu i jego rana, dziwnie wyg 
jego rzekoma ucieczka z niewoli, па 
której nikt nie widział, Wyraź riażach „dowodowych aprasy, ой 
nię natomiast. i jasno — mówi 6 5 

prokurator — zarysowuje się je | wyj 
go rola w grupie pod wsią Na- 
rol, gdzie inspiruje wyjście gru ws spółmiernie 
py oficerów z lasu 
się Niemcom, AGENT P. 
proknrator ЕЦ — 


UMIAŁ ZNALEŻÓ WŁAŚ SCIWAĄ |: 


ci z wyprawy występowali z rę. |szedł front, uciekli za granicę. 


kami wzniesiohymi do góry, w Przypomina sobie żołnierz wa 
hitlerowskim pozdrowieniu. To|tachy niemieckich szpiegów, krą 


był ich wzór, to był ich ideał, to |żących ną szosach, na torach ko 


był szczyt ich marzeń, Nie przy |lejowych, na stacjach, szpiegów 


padkowo później znaleźli swoje |poprzebieranych w polskie mun. 
właściwe miejsce w szeregach |dury. Wśród tych, którzy doszlu 


NSZ — za czasów okupacji, sowali do uczciwego polskiego 

Dobra była szkoła, dobry nau. |Ż0łnierzą — stwierdza prokura 
czyciel, dobrzy byli wychow an. |tor Żarakowski — znajdował się 
kowie, również niemiecki agênt Nr 3129 


Proces przeciwko Doboszyń. 
skiemn w sanacyjnej Polsce 
zgodnie z intencją Szuraków, 
stał się wolną trybuną wystą 
pień pogromowych, faszystow- 
skich i antysemiekich, 


„Answaertiges Amt'* — inżynier 
Adam Doboszyński. 

„Wiele kłamstw i prowokacji 
— oświadcza oskarżyciel publi- 


dowej, gdy oskarżony Doboszyń 


Stronnictwo Narodowe, strof. |ski składał swe wyjaśnienia, ale 
pictwo faszystowskie, które w |jecynizm wynurzeń Doboszyńskie 


tym czasie już otwarcie żeglowa | ro przekrączał wszelkie granice, 
ło pod hasłami hitlerowskimi i|qdy mówił on o sobie, jako ofi- 


pogromowymi — to stronnictwo | cerze Wojska Polskiego we wrze 
39, Omawiając losy 


w myśl polecenia niemieckiego |śniu roku 19 
rezydenta, ze względów ostroż. | Doboszyńskiezo podczas катра. 
ności nie było nawet przez Doho. | nii wrześniowe j, prokurator род 
szyńskiego powiadomione oficjal | kreśla, iż ва one „dztwne i tā- 
nie o wyprawie myślenickiej, nie | jemaicze'*, Dziwnie wygląda Зо. 
mniej jednak kapitał z tej wy- 3 
prawy zbijało nienajgorszy, ро. 
1k ONR, к 


dobnie zresztą, ja 


obóz 


пеја, podobnie, jak ce 
reakcji z częścią kleru łacznie. 


zrozumiał 


wałem sie w wywiadzie niemiec 


„Wielmożny pan inżynier 
igam Doboszyński“; gdy По | ksandrt 
wszystkich innych więźniów li- 
ty tytułowano zawsze: „Do wię 
źnia'* i podawano tylko nazwi. 


sko. Drugi niemniej ciekawy, |skiego jest zbieżny z interesem 
« 


nęty tam prz 


'szkiewiczow 


sze dalej Dobosz; f 


iarcdu ńieckiego 


4 zarazem dużo mó 
zół, to fakt zaginięc 
niczy sposób akt sprawy myśle. | dzie niemicókim Doboszyński 
kiej z roku 1938, Akta te za- | Przedstawia dw rotnie proku- 
ratorowi, nadzo 
two. W dniu 
więc już po z 
W świe! Ą i [mea w] Spraw! Doboszyń 
Świetle tego faktu jasne się ‚ przesłuchi nko świa- 
staje dlaczego Doboszyński tak|qek przed Wojskowym Sądem 
gwnłtawnie domagał się przed Rejonowy m oświadcz 

stawienia akt sprawy myśleni.| „Do pracy w wywiadzie nie. 
kiej. Żądanie jego, to jeszcze |mieckim zwsrbowała mnie Tysz 


iący 


n 


ginęły mimo, iż zostały wręczo- 
ne do rąk własnych odpowie- 
lzialnego pracownika sądu. 


1948 T., A 


jedno „Świadectwo prowokator. |kiewiczowa, moja znajoma. Ву 
skich metod Dohoszyńskiega — |19 to córka mojego najbliższego 


А sąsiada, która zcetāła w Berli 
oświadcza prokurato kow=||$ 4 \ 
ski prokurator Zarakow nie zwerbowana do wywiadu nie 


mieckiego. Wywiad miał charak 


duszy narodu ` WAZY i propagando. 


nienawiścią do ZSRR шу Как ШИ эй», 


W da m toku rzemówie- 
nia pr okuratór omawia nastro- 
tie panowały wśród społe 
twn w latach bezpośred 
poprzedzających wybuch dru. 
giej wojny światowej, 

W tym to okresie nastroje an 
tyniemieckie społeczeństwa (у. 
ły tak jednolite i tak zdećydo* 
wang, że w krótkim czasie zmie 
nione została, hodowane przez 
tyle lat przez wszystkich ob. 
cych agentów, роз jie rzekomo 
atawistycznej — to oni na 
zywali — nienav do Związ. 
ku Radzieckiego. Mimo, iż 
przez wiele lat zatruwano duszę 
narodu legendą, iż każdy Polak 
nienawidzi Związku Radzieckie 
go, mimo, iż wydawano setki 
milionów złotych na prówoka_ 
torskie pismidła,by wpołć w na 
ród przekonanie o jego wie 
nej nienawiści do _„Wschodn* 
naród, wiedziony zdrowym in- 


„szych starań całej agentury hi,|nanej u 


łwołuje część swoich ze- 


stynktom, poczuł, 
wróg, a gdzie przyja 


jego | 2ё 


цій, nawot tych, które bvły 


A $ pisana własnoręcznie w czasie 

O tej zdecydowanej postawie | ял ; 
narodu świadczy di bitnie [нл Ale Doboszyń 
rowanie Rydza Śmigłego i jego 
pomoeników w chwili, 


рево odrzueł  Propozycjej logiczna i Копѕе! 


Radzieckięgo zawarcia 


łodał, że oświadczenie to npia- 
ły rzad 


t ileż wystapeń, 
хатай wygłoszono ро to, ok zeznańi świadka Sal 
Т: Pd i Pindeli, władza niemieckie prze 
опсео ulicę Kazimierza 
Wielkiego w Мубіспісаср na tl. 
Adama Dopboszyńskiego, 2щіа. 
ne tę nzssndniły оиго miem 
Doboszyńsk'ego, jaka „bohater 
naród: wego, 


by znów uśpić п; 


Jeśli odrzucona została pono, 
ynie wyciągnięta ręka państwa 
które pierwsze uznało prawo 
Polski do niepodległości, jeśli 
znów udało się uwikłać Polskę 
w sytuację, w której klęska Pol 
ski stała się nieunikniona—to| Niewatpliwy jest bliski sto. 
pamiętajmy wszyscy, że vdbyłojsunek, jaki łączy osk, Doboszyń 
się to tylko przy pomocy gaj. | skiego z Aleksandrą Tyszkiewi- 
większych wysiłków i Majwięk|czową. W 


rewizji, doko 


2 wiczowej przez 
tlerowskiej, świadka Kowalewskiego, znale_ 
ione zostały dokumenty, obcią 


Oklepany chwyt szpiegowski żające nie tylko samą Тузткіе 


W tym okresie Doboszyński 


В | A wiczową, ale również Doboszyń 
by rio utrz,meć ntwarcie dzia- skiego. Osoba Dz:boszyńskiego 


był potrzebny na wolności. W) ma gcej agautury niemieckiej. | byłą rozpracowywrna przez II 


tym okresie nie wolno było trzy 
naé w rezerwie ani jednego а. 
genta. 

Ро тігуге Franka w Polsce, 
ówczesny minister sprawiedlie 


ści— zwałnia Doboszyńskiego zi 


nenia. 


"w 


Hitler musiał się liczyć z tym, 


że naro 1 DOISKRI nie po 1 się 
bez їп sprzedajnych 
тоа? mimo poczucia wi 


go osamotnienia, mimo i 

"отап Zwiąśku R c 
kiego; ronował pomoce, 
— naród envia! walki. | wtedy, 


40!ne1 niesawi_ 


tą. inaczej agent straci swoją|tu w Ostrowi Wil 


Ponura wiz'a wrześniowej szosy 


echodząc do omówienia 
działa! A dan J zyń- 
skiczo w kresie wojen pro 
kurator raknwski przypomina 


tragedię żołnier: 
owych beznadziejny 


śniowych. Żołnierz namieta 

mówi prokurator bohaterska 
walke swoja i swych towarzyszy 
broni, tych żołnierzy, którzy 2 


Aperture trzeba było szybko za | oddział również w związku z 

naskowaś 3 < a 

WRSKÓWA aferą niemieckiego szpiega An 
Doboszyński otrzymij nowe toniego Dąbrówskiego. Okolicz. 


polecenie. Wojna  wybuchniejność tę stwierdził świadek Pan 


niedlugo należy udawać antyhi|tera Borzon, który inwigilował 


e jego poby 


tlerowca. Należy udawać раїтіо | о Кагголеро w с 
1 коро]: к:еј, 


yz? "ŁOŚĆ r 
WĄTYOŚĆ, Działalność szpiegowska Do. 


Rzecznik oskarżeni stwier. skiego rozpoczyna się ой 
szpiegowski|Poznania. Tyszkiewiczowej i aż 
do opuszczenia granic Polski 
cechuje ją logika і konsekwen- 
cja. Credo polityczne, zamiesz. 


oryginal 
. 5.ej kolumny 
aliczały go do swego normalne 
rtuaru. Niemcy podawa|C7Z9n8 w „Gospodarce narodo. 


50 = К żę М 
li до otwarcić, jako jeden ze| WSJ, działalność publicystycz- 
arch. ББДА na, inspiracja szeregu dziennika 


ohozu endeckiego, pogrom 
іскі, zwolnienie ` Dobo. 


ęcznymi granatami, z flaszke ami 


na sobie młodych 


batalionów, a na- Poza zeznani: 
by załłtepić tych 1, 
о zdezerterowz anim |$ о 1 Pantery Boczenia nie. 
a się wojna. albo zaszyd|watpiiwy jest fakt, że Dobo- 
ię w bezpiecznych miejscach lib |szyński figurował, jako agent 
vreszcię wojskowymi samochoda |niemiecki w aktach ekspozytu. 


przez II Odd 
lada | bu СЕИ Odpowie 
to pytanie znajduje się w 


rolę п Od jz 


— zarejestrowany w niemieckim 


Oni to nie dopuszcz: li do tego r 


SSE: POT że w toku 
ў ігасја w Poli 


Doboszyński 
odmawiał 
że władze 


by niemiecka 


tzny — usłyszeliśmy na>sali są. 


przeszkód. Oni WE prowa 


śledcze posiadają 


j ila niemiec} 7ojskowe 
wody jego pracy dla nieżnięęk e WOODA 


ich opieką 
"szczegóły 
otrzymane 
sób ich wypełniania, 
szczegóły, dotyczące 
dzenia, Wtedy w swych własno 
ręcznie pisanych zeznaniach Do 


азма 
instrukcje, 
a nawet 


nazywano 
„al cademią*, 
stanow iska 
Wy chodzili 
i wołesedoo ie, 
przechodzili 
dziennikarze: Z 

lził Beck. Wych 
„ikami tej instytucji r} 


Pro; kurator demaskuje 


w  latach( 


„oskarżonego 


| na pów по је 


Ę 
iero wtedy, gdy cofnę się 


roku, kiedy Każndażo-| Gi 
10 dni przewodu 
kłamstwa i 
broń Dobosz 


cz Atej 


najmniejs 
nakazuje 
ONR-owców. 


się wówczas znasuge- ośrodków 


933 roku — 


iż interes narodu pol- 


ja w tajem Okoliczności pracy w wywia- 


cemu śŚledz- 


emu sledz- 


|dnrą opletą sztabowi nie 


tłumaczeniem 
| ца zanych 


lacz społeczny 7 


Myślenicą 


kiej dywersji hitlerywsk 


it'rerowSkiego Szt еда 


| rudorremn, 


МЄЛ tna 
nnej pomocy, zdradzieckiej cz:ałalności 


WSZYSTKIE Тл OXOLIGZY 
SOT WIAŻA SIĘ 


KONSERKWENTNA 


wyłącznie 


wnego rodzaju 
jego winy, 
iadanin sądu. 

tżony Doboszyński 
prokurator 


działacz Noli tvczny 

zdawał sobie cał! 
z zamierzeń hiti 
w stosunku do pańs 


cie sprawę 


podobnych, 
wrześniową. 


ogarnia nas 


morionetki 


lego z więzienia przezw ręku 


szli na czołgi niemie.| Wymiana doświadczeń oprawców 


R WROGA се, z Berezy z katami 7 Dachau 


ką ludzi rzy przez Ц Od: 
dział przeszli, mogły się rozwi. 
pe. w Polsce agentury hitlerow 

m ogli wszyscy Doboszyń. 


czuwał cały 


kształcanie do No. 


katami z Da 

Von Moltke już отса 
ia generalnym gubernato, 
Jarszawy i Polski. Różni 
eniani i niewymieniani w 
1 frocesie panowie uważali 
za zaszczyt być przyjętymi 
przez niego i osobiście wręczać 
mu materiały, lub otrzymywać 


Razem z hitlerowcami 
przeciw własnemu narodowi 


dla IT oddziału jest partia ko 
tyczna. Do pracy prze- 
j montuje się i szko 


Nowych a- 
роц- 
munistycz 
partii 
1. Uczy się 
ajdackich, prowokator- 
th metod pracy. Czynione 
są próby złamania tego rgclin 
ewnaątrz i ой zewnatrz. 


e przez po 


ke“ były dostarczane 


kiemu. W ten sposob wywiad 
olski przyczyn.ł sfe do dat- 
pe pblanowanegu przez Trze- 


ym, j przed! . 
zbrodn czej dz'ata? 
ności wober vłasrega pań- 
stwa, wobec własnego nzrodn. 


ladza „Риз sudskich i настой 


! 


4dam  Doboszyń 


sim szpic 


dowego 1 opancwu= 


W «c s ła dar- 
ro dwójki* nale pae 
+ о туз Rie 

5 A { 
12 Polsky przed wire Ш 
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raknratora bodamv intrat 


PETI 


Samokształcenie jest bardzo ważnym środkiem 
pomocniczym w bitwie o kulturę i oświatę mas pra- 
cujących, o podniesienie ich poziomu ideologicznego. 


Ilość kół samokształceniowych (w świetlicach 
związkowych i fabrycznych) — b. nieliczna w ubieg- 


łym roku (292) — już w 


pierwszym kwartale 1949 


wzrosła do liczby 1060, rozszerzając coraz bardziej 


swą działalność w ramach 
towo - kulturalnego... 


współzawodnictwa oświa- 


„POLSKIE SKRZYPCE” 


Tytuł poniższej ciekawostki brzmi: „skrzypce polskie“, Dla- 
czego ten tytuł daliśmy w cudzysłowie? Ano, dlatego, iż ogólnie , 
wiadomo, że skrzypce są „włoskie“, Jeśli zapytać u nas kogokol- 
wiek) o pochodzenie tego instrumentu, zaraz usłyszymy: Cremona 
(oczywiście), rodzina Amatich (naturalnie), Stradivarius (rzecz 
prosta) tudzież Guarneri, A tymczasem oto, co czytamy w książce 
wybitnego muzykologa polskiego, dr Józefa Reissa, p.t. „Skrzypce, 


ich budowa, technika i literatura" 


fcytujemy za felietonem Н. Hoe- 


зіска р. t. „Książka o sprzypcach”, zbiór „Książki i ludzie“): 


| 


Ojczyzną skrzypiec są Włochy.; łej Europie, 


Niedoścignionymi też mistrzami 
w ich budowie byli zawsze Wto- 
si.. a jednak, W XVI wieku na 
północy Europy, w Niemczech, 
panowało przeświadczenie,” że 
skrzypce, jako takie, w przeciw- 
stawieniu włoskiej violi są po- 
chodzenia... polskiego. Najlepszy 
dowód, że skrzypce w Niemczech 
nazywały się wtedy „skrzypcami 
polskimi", „polnische Geigen", i 
że w Polsce, zdaniem niektórych 
pisarzy niemieckich, wyrabiano 
najlepsze z tych instrumentów. 

Zapisać się godzi, że jak od 
początku uchodziły „polnische 
Geigen“ za instrument polski, tak 
zńwsze w ich fabrykacji, obok 
różnych mistrzów tyrolskich, fran- 
cuskich, wiedeńskich wyróżniali 
się Polacy. Już to w ogóle Pol. 
ska z dawien dawna słynęła w 
Europie ze „swych znakomitych 
budowniczych skrzypiec. W Kra 
kowie, Warszawie i w Wilnie by 
ły liczne pracownie lutnicze. 

W Krakowie ХҮП 


wyrabiał znakomite skrzypce Gła- 


w wieku 

тоша, 10 Wilnie zaś w tym sa- 
~ 

mym czasie słynął na tym polu 

Dantwart 

1603 r. posiada Konserwatorium 


(którego skrzypce z 
Najznakomitszym 
budowniczym skrzypiec był w 
Krakowie w XVII wieku Grob- 


licz, zwany „polskim Stradivariu- 


Warszawskie). 


зет“. Starannie wykończone jego 
instrumenty mogą być postawione 
na równi z włoskimi. W wieku 
XVIII wsławił się w Pradze Cze- 
skiej, jako budowniczy skrzypiec, 
Łaski, a jednym z największych 
talentów szkoły wiedeńskiej był 
lwowianin Sawicki, (zmarły w ro- 
ku 1850). W. Poznaniu zasłynął w 
XVII wieku Grywalski, 

Rzecz równie ciekawa, że w za- 


kresie techniki skrzypcowej po- 


jako znakomity 
skrzypek warszawianin Duranow- 
ski, wykształcony w Paryżu pod 
kierunkiem Piottiego. Występy 
jego wszędzie budziły sensację. 
Paganini wyraził się kiedyś, że 
grze Duranowskiego zawdzięczał 
tajemnicę swojej techniki, zwła- 
szcza pasażowej. 

Rywalem najgenialniejszego ze 
wszystkich skrzypków Paganinie- 
go (którego gra i na Chopina tak 
był Li. 
piński, a słynny Joachim, po Pa- 


wielki wywarła wpływ), 


ganinim, największy skrzypek 
XIX wieku, był uczniem Sertva- 
czyńskiego. 

Po tej samej, przez Joachima 
drodze 


najdoskonalszej techniki z udu- 


wytkniętej jednoczenia 
chowieniem interpretacji, kroczy- 
li znakomitsi wirtuozi skrzypco- 
wi polscy, Stanisław Barcewicz, 
uczeń Lauba i Bronisław Huber- 
man, uczeń samego Joachima. 
Trzecią część swojej książki po- 
święcu Reiss literaturze, która po- 
czątkami swymi sięga 16-go wie- 
ku, a w której w wieku 17лут 
zasłynął jako twórca sonat skrzyp 


cowych, Polak Szarzyński. 


A 


„ZA BARYKADĄ - tlum stłoczony...* 


(z „Kwiatów Polskich” — Juliana Tuwima) 


Drukowaliśmy niedawno artykuł poświęcony 
pierwszym barykadom rewolucyjnej Łodzi (w rocz- 
пісе „wypadków czerwcowych" 1905 т). W pięk- 
nym poemacie Juliana Tuwima „Kwiaty polskie" 
znajdujemy fragment, w którym poeta nawiązuje do 
owych rewolucyjnych tradycji czerwonej proleta- 
riackiej Łodzi. | 


O siwa mgło! O srebrna mgło! 

О szara mgło! O mgło bez końca! 
Jakbym przez zadymione szkło 
Przyglądał się zaćmieniu słońca: 

Gdy s'ę spacerem lekko szło — 

О gęsta 0210! Wc'ąż gęstsza mgło! — 
Sto razy tam i sto z powrotem 
Pomiędzy Krótką i Nawrotem. 


Przez welon łez, przez szary szron, 
Przez mglistą gazę półwidomą 

Zmów widzę każdy sklep i dom, 

I każde okno w każdym domu. 

Przez welon łez, przez szary szron 
Najbliżej do rodz'nnych stron, 

Bo gdy tak mgliście jest, to właśnie 
Tęsknoc e lżej, wspomnieniom jaśniej. 


Dziś w Rio dźdżysty polski dzień 
I polskie chmury niebo kryją. 
Jak okręt — widmo, okręt — cień, 
Dz'ś Łódź wylądowała w Rio. 

Jak zawsze deszcz wyciąga mnie 
Na spacer.... Avenidę? Nie. 

Od Krótkiej do Nawrotu, Potem. 
Sto razy tam i sto z powrotem. 


I — 
Rozdział z dziecinnej „Farbenlehre": 
Śródmieście ma ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofie z miski je, ; 
A kolor jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie, 
Do domu szóstka granatowa, 
Z'eloną czwórką się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
Piątka spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pasem przedzielona' 
W tryby maszyny rozpętanej 


"Robotnik rzuca resztki sił, 


A kolor jego ołowiany, 

Bo na nim metalowy pył. 

Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
"Dwójka czerwienią fabryk pała, 

W drukarni znad zecerskiej kasyty, 
Rumieńcem płonie chuda twarz, 

A kolor jego jest ceglany — 

— I całą „Farbenlehre“ masz, 

Już nie pamiętam, jak ósemka... 
Żółta z niebieskim? Czy w pasemka? 
Nic nie wiem... Przewrócona na bok 
Na szynach leży barykadą 

W poprzek przez jezdnię (gdzie był Zielke 
A naprzeciwko Petersilge). 

Za barykadą — tłum stłoczony, 

А nad nią, w górę ройпіеѕ:опу, 
Sztandar-wyzwanie, sztandar-gniew: 
A kolor jego jest czerwony, 

Bo na nim robotn ków krew. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 


ROZMOWA ZFOUCHEĘE. 


(Nie tak dawno znany „samo bawiącego wówczas w ВегуШе 
sierrczyk'' z organu ks. Fiwowarjpod Fontainebleau, przybywa 
сука („Tygodnik Powszech.| minister policji Napoleona, Fou 
ny*') p. Paweł Jasienica po raz | сће, aby z ramienia swego mo. 
nie wiem który obruszył się prze codawcy wodzić Naczelnika na 
cw „ szarganin kultu“ wielkie pokuszenie i namawiać, by dał 


której Polska może i powinna 
powstąć, niech oświadczy, wzy 


dąc wolnym, ani chcę, ani mogę 
coś robić, i zaprotestuję prze. 


wając Polaków рса broń, iż pra 
gnie przyłożyć się ze skutkiem 
do odrodzenia naszego kraju, 
dając stosowną konstytucję, ogła 


go cesarza Francuzów, Napolio_! 
па“. Zdaniem p. Jasienicy trzy| 
manie się strzemienia napoleoń wg, 
skiego przyniosło Polsce „takie. 


korzyści(, iż nie wolno - mówić 
o niesławnej, złowieszczej roli 
despoty Bonapartego- w- sprawie 
polskiej, 


Zdaje się, iż poza nielicznym 
„trybunałem czytelniczym* ko- 
smopolitycznego „Tygodnika Po 
wszechnego** nikt w Polsce ро. 
wyższej opinii p. Jasienicy nie 
podzieła. Nie od rzeczy będzie 
dodać, iż nie. podzielał jej rów- 
nież w swoim czasie wielki bo 
hater polskich walk o wolność 
— Tadensz Kościuszko (1746 — 
1817). Kościuszko, który w bo_ 
jach o niepodległość i sprawie. 
dliwość społeczną życie strawił 
(udział w amerykańskiej wojnie 
a niepodległość Stanów Zjedno_ 
czonych — 1776—1883; udział 
w kampanij przeciw Targowicy 
w Polsce; szefostwo insurekcji 


|1794 raku) był przedmiotem u- 


mizgów ze strony Napaleona, 
który bardzo pragnął sławę i 
autorytet wielkiego bojownika 


wyzyskać dla swoich celów. Oto 
latem 1806 roku do Kościuszki, 


vey 
vw, . 


он 


dobnie jak, w zakresie budowy | Główna Handlowa, Wyżs. Szkoła Pedagogiczna, Pań 
skrzypiec, Polsce raz po raz przy: | stwowa Wyższa Szkoła Teatralna, Wyższa Szkoła 
pada jakieś znaczniejsze miejsce. | Sztuk Plastycznych, Konserwatorium Muzyczne, W yż 


Jednym z 


pierwszych wirtuozów, | 824 Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, Wyższa Szko- 


który technikę skrzypcową posu:| ła Filmowa — otwierają szeroko swoje podwoje 
przed maturzystami — synami robotników 2 chło- 
pów 4 pracujących inteligentów... А 


był 


jakiś czas 


ngl znakomicie naprzód, 
Włoch Merula, przez 
organista na dworze Zygmunta 
ПІ w Warszawie. Na pograniczu 


XVIII i XIX wieku słynał w ca- 


Trzeba się jednak śpieszyć ze zgłoszeniami: ter- 


min zapisów na wyższe uczalnia 


соу]. 


zhliża sie ku koń- 


lczyźśnie w różnych 


| żeśz 


hasło do powstania w Polsce. 
Interesujący dialog  cytujemy 
relacji nieznanego autora 
ogłoszonej w 1917 r. w przed. 
wojennym „Kwartalniku  histo- 
rycznym!'* ) 


KOŚCIUSZKO: Służyłem о}. 


szając równość pclityczną wszy 
stkich bez. różnicy mieszkań. 
ców.. Рой takimi warunkami, 
które nie są ani przykazem ani 
rózkazem, ale radą najszerszą i 
prawdziwie polityczną — odda 
ję się duszą i ciałem, : 
okoliczno.| + FOUCHE: Nie o to chodzi Ge 
ściach, z większym czy mniej.|nerale. Cesarz nie zgodzi się ni 
szym szczęściem, Niczego więcej, gdy na żaden warunek; trzehą 
nie pragnę, jak służyć jej dei.|mu się oddać Slepo i być poshi. 
siaj, tym więcej, że nadziejejsznym jego woli. On rozważa 
wydają mi się bardziej łaska.|sam i tylko to, co mu jego wła 
we. Poświęcę się bez zastrzeżeń | па mądreść i okoliczności pod. 
i stawię swe życie, Lecz po do.|5iuną. Jego geniusz i giła nie 
świadczeniach tak okrutnych, w| potrzebuje rady, zastrzeżeń i 
których moi rodacy zawsze byli| gwarancji. Mam nawet rozkaz, 
zwyciężeni, po ofiarach niesły.| żebyś Pan podpisał proklama. 
chanych we Włoszech, w Egip.| cję, tę oto.. A jeżeli ше ze. 
cie, na San Domingo i w Niem| chcesz postąpić wedle tego, co 
czech, po opuszczeniu, w jakim| mówię, zmusimy Cig i ogłzsimy 
nas pozostawiono, ро Сатро|і$ w Twoim imieniu. 

Formio, po Marengo po Hohen s ; 

Полад, ро ILONA GORY: KOŚCIUSZKO: Jeśli tak, to 
czy, których doświadczyfem już 
sam skutkiem mojej  brcszury 
1800 roku, wreszcie, skoro z bi. 
twy pod Austerlitz nie chciano 
dla Polski korzyści żadnej, вз. 
dzę, że cesarz Napoleon i Pan, 
Panie Ministrze znajdziesz słu 
sznym, iż zażądam dla Polski 
niejakich gwarancji i niejakich 
zahezpieczeń. 

FOUCHE: Ale jakich gwaran 
cji i jakichż zabezpieczeń шо. 
się domagać, Generale? 
Chcesz Pan traktować z cesa. 
rzem, jak państwo z państwem? 

ROŚCTIIFSZKO: Nie chodzi tu 
bynajmniej o traktowanie, jak 
państwo z państwem. Nie jestem 
ani królem ani zwierzchnikiem 
państwa. Niczego nie chcę sobie 
przywłaszcząć, lecz skoro zwra. 
casz się do mnie, skoro Uważa. 
cie, że moja osoba i mój głos 
może mieć dla cesarza jak і dla 
Polaków, pewne znaczenie i pew 
ną użyteczność, to gdybym po 
doświadczeniach  najokrutniej. 
szych, po wszystkich tych ofia.. 
rach, po wszystkich tych czy. 
nach dopełnionych tak tragicz. 
nie i bez żadnego wyniku dla 
Polski, gdybym rzucał się ną 
oślep, wystawiając tysiące mych 
rodaków bez jakiejkolwiok gwa 
rancji ze strony Cesarza, to zdra 
dziłbym najświętsze obowiązki, 
zdradziłbym nadzieje rodaków 
i przyszłość Polski, Zresztą gwa 
rancja taka jest bardzo prosta, 
bardzo oczywista 4 bardzo łatwa 
dla bohatera tak szczęśliwego, 
tak potężnego i tak: strasznego 
dla naszych odwiecznych wro. 
gów, którzy podzielili się Pol. 
ską. Niechaj Cesarz Napcleon 
ogłosi. że nadeszła chwila. w 


mów), 


(z 10.543.000 TOMÓW). 


69.000.000 KSIAŻEK. 16 
А В. R. 


e 


oświadczę publicznie, że nie vel 


ciw każdej proklamacji, która 
nie wyjdzie w samej rzeczy ode 
mnie. 

FOUCHE: То się nie nuda, 
Generale. My mamy cenzurę we 
Francji i wszędzie, gdzie są 
wojska francuskie, i nigdy się 
nie zgodzimy na umieszczenie 
jakiegokolwiek zaprzeczenia. 

ROŚCI 5250: W tym wy» 
padku pozostanę bardziej niż kie 
dykolwiek obcym wszystkiemu 
co się dzieje. Postępowanie bow 
wiem tak samowolne i niespra. 
wiedliwość tak rażncą nie mo. 
g4 doprowadzić, jak tylko do u. 
padków najbardziej opłakanych. 

. + e 
Paryż 22 grudnia 1806. 
DO MINISTRA POLICJI. 

Czytałem w pismach list, skie 
rowany dò Polaków, podpisany 
moim imieniem, ale który nie 
jest mojego pióra. Uważam Za 
swój obowiązek dezawuować go 
wobec pana, jako Ministra Се. 
sarstwa Francuskiego... ita, 

T. KOŚCIUSZKO, 


24 miliony tudnošci w Polsce przypada obecnie; 
20.600 BIBLIOTEK SZKOLNYCH (z 5.232.000 to- 


20.690 BIBLIOTEK POWSZECHNYCH 
(z 4.029.000 tomów), 535 bibliotek naukowych 


W r. 1938 —w okresie największej „prosperity“ 
sanacyjnej — wydano ogółem 16.500.000 KSIĄŻEK, 
w Polsce Ludowej plan na r. 


1949 przewiduje 
MILIARDÓW ZŁOTYCH 


PRZEZNACZONO NA PRODUKCJĘ KSIĄŻKO- 


, „A przecież nie jest to bynajmniej ostatnie słowo, 
jeśli chodzi o upowszechnienie książki: liczba ksiażek 
ОБРУ ж КИ : USK 5 

i sieć bibliotek wzrośmie niepomiernie w ciągu planu 
6-letniego, który na dalszy rozwój urządzeń kultural- 
nuch w Polsce przeznacza kilkadziesiat miliardów эй 


Kronika Piotrkowa Przęcjownic 


ROMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 9 lipca 
1949 r. 

Dziś: Weroniki 
———-— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Fv.arna 10-72 

Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne m 

Stalina 45, tel 10-04 


—— 
| KINA 
Kino „Bałtyk* — wy- 
świetla film pt. „Antoni i 
Antonina“ — prod. francu- 
skiej. 
Kino „Polonia“ — wy- 
świetlą film pt. „Szewce 
| Mateusz“ — prod. czecho- 
słowackiej, 
— 0 — 
Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 


Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 


się 
| 
| 


Odbyte ostatnio w stołów- 
ce huty „Hortensja* ogólne 
zebranie żałogi miało rado- 
sny charakter. 121 przodow 
ników pracy otrzymało dy- 
plomy przodownictwa i na- 
grody pieniężne za wydajną 
pracę. Ogólna suma nagród 
pien ężnych wyniosła 319 
tysięcy 500 złotych, przezna 
czonych па ten cel przez 
Centralny Zarząd Przemy- 
słu Chemicznego w Łodzi. 


Zebranie zagaił Przewod- 
niczący oddziału ор. Galik 
Marian. Do prezydium po- 
wołani zostali przodownicy 
pracy ob. Norka Walenty i 
Stefański Leonard, przedsta 
wiciel Zarządu Głównego 
tow. Dróżdż oraz tow. tow. 
Krukowski i Trawiński. 

Przemówienie okol с2по$- 
ciowe wygłosił tow. Krukow 
ski (uczestnik Kongresu Zw. 
Zawodowych), który nawią 
zując do uchwał Drugiego 
Kongresu, podkreślił znacze 
nie współzawodnictwa pra- 
cy i roli jaką winno ono 
spełnić w odbudowie kraju. 


W dyskusji zabrała glos 
tow. Rybińska Franciszka 
oznajmiając, że współzawo- 
dnictwo pracy będzie się na 
leżycie rozwijać, gdy udział 
w nim wezmą również i ko- 
biety Zakładu. Istniejący 
Komitet Współzawodnictwa 
nie może być czymś oderwa 
nym od kierownictwa fabry 
ki lub Rady Zakładowej. Po 
żądanym byłoby również, 
aby i Koło Ligi Kobiet ży- 
wiej zajęło się tą sprawą. 
Kobiety na swych posiedze 
niach winni” omawiać cele i 
braki ruchu współzawodnic 


skiego** ш. Słowackiego Nr |twa, wysuwać swe koncep- 


26, Tel, 15-40, 


t cje i pomysły. 


GŁOS PIOTRKOWSK?Y 


Następnie przystąpiono| 
do części oficjalnej zebrania 
— do rozdzielnictwa odzna- 
czeń і premii pieniężnych. 
Wyczytywani kolejno przo- 
downicy pracy podchodzą do! 
stołu prezydialnego, gdzie z 
rąk przedstawiciela Central 
nego Zarządu tow. Krukow 
skiego odbierali swe nagro- 
dy. Na twarzach ich malowa 
ło się zadowolenie ; duma 
— nic dziwnego, wszak są 
bohaterami dnia. 


Chowając starannie przed 
chwilą otrzymany dyplom 
przodownika, ob. Michalski 
Mieczysław oznajmia towa- 
rzyszom pracy: „Pomimo, że 
w zawodzie swoim pracuje 
już 25 lat, i tajniki pracy są 
mi dobrze znane, przystępu 
јас do współzawodnictwa 
nie odrazu poszczycić się mo 
głem takim jak obecnie wy 
nikiem. Śpiesząc się zanied 
bywałem jakość. Doświadcze 
nia codziennej pracy nauczy 


ły mnie jednak, 


у pracy w hucie „Hortensja“ nagrodzeni 


że przede| pracy jestem poraz pierwszy 


wszystkim, aby podnieść wy|i mam nadzieję, że zostanę 


niki należy szczególną uwa- 
kę zwracać na dokładność 
wykonywanej pracy. Obec- 
nie w ciągu 1 godziny potra 
fie wyprodukować 205 szam 
panek. Z otrzymanego dyplo 
mu jestem niezm ernie dum 
ny — będzie ті bodźcem do 
dalszej wydajniejszej pra- 
су“. 

Matuszewski Mieczysław 
oznajmia —,Przodownikiem 


Z narady wytwórczej 
Parowozowni piotrkowskiej 


Tematem ostatniej narady 
wytwórczej pracowników Pa 
rowozowni piotrkowskiej by 
ło opracowanie planu na li- 
piec. W toku dyskusji praco 
wnicy wysunęli szereg Бо- 
lączek, których usunięcie 
przyczynić się winno do pod 
niesienia wyn'ków, 

Zabierając głos maszyni- 
ści wysunęli szereg zastrze- 
żeń w sprawie przydziału 
smarów. Prosili o interwen 
cję, aby smary przydziela- 
ne były w lepszym gatunku 
craz aby wyznaczano nor- 
my smaru do sprężarek. 

W odpowiedzi naczelnik 
Parowózowni ob. Morasz- 
czyk wyjaśnił, że w płanie 
chodzi o globalną ilość sma 
rów. 

Maszynista ob. Klimek a- 
relował do władz administ 
racyjnych, aby wpłynęły na 
Wydział Drogowy w spra- 
wie uprzątnięcia ziemi па 
posterunku 12, gdyż utrud- 
nia to dojście do parowozu 
przy pociągu. Zwrócił rów- 


W każdej 


Gminie 


Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Zarząd Oddziału Powiatowe. | Kół chętnie zgodzili się, dostar|przez Zarząd Powiatowy podpi 


go Tow. Przyjaźni Polsko Ка. 
dzieckiej w Piotrkowie czyni 
już obeenia przygotowania do 
miesiąca pogłębienia przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na terenie 
swej działalności. Przygotowa. 
nia te prowadzone są pod ha- 
slem: „W kazdej gminie co naj 
mniej jedno koło Tow. 
i akcja w tym kierunku już się 
rozpoczęła. 

Na odbytej ostatnio odpra- 
wię sekretarzy Kół  Miejsco. 
wych w Piotrkowie, po niezwy 
kle ożywionej i bardzo intere- 
sującej dyskusji, postanowiono 
usktywnić działalność Zarządu 
Pow. przez czynna współpracę 
ksególnych Kół Miegjseo- 
wych, pomiędzy którymi zapro 
wadzone zostanie współzawod. 
nichwo pracy społecznej. W 
tym też celu niżej wyszczegól. 
nione Koła podjęły się roli pa 
tronatów nad Kołami 
mi: przy starostwie 
wym — w gminie Bogusławice, 
przy РЕВ „Praca“ — Łęczno, 
Fabryka Sklejek — Bełchatów 
i Bełcehatówek, Elektrownia 
Tękawa, huta „Fenix“ — gni 
nę Wadlew, „Wyzwolenie — 
Grahica, Koło Fabryczne przy 
PZPB w Bełchatowie — gminy 
Szlacheckię, Kluki 
Chahielice, Ubezpieczalnia Spo 
Szydłów, Koło Spół. 
Wolborzu Gole- 
Kato Fabr. w Moszczenicy 
— Podolin, Koło Fabr. „Cera. 
tat w Kamiński — Kleszczów. 
„Zjednoczenie Woźniki, 
;;Marmelada* — Uszczyn, Ко 
ło Kolejowe — Rozprza, Gorz- 
kowiece i Kamińsk. Pozostałe 
gminy przypadną innym Kołom 
Miejscowy, 

Należy 
lem d 
delegatów 


gminny- 


powiato. 


Bujny 


{волта — 
dzielcze w 


sze, 


podkreślić, że се. 
prelegentów i 
poszczególnych 


terenie powia. 


tu 
wiezienia 
do 
na 
przedstawiciele Miejscowych 


miejscowości 
tu 
COISE ГЧТШЕХ-ЛТЧУЛЕГИТҮЧҮ: С ТМ? 


Ogłoszenia drobne 


SPRZEDAM domek okazyjnie 
róg Śląskiej i Przedborskiej nr. 
6 wiadomość na miaąjsceu Pigtr- 
ków. 250 


РРЕ.“| 


iļwykazali 


lokomoeji 
ażeby 


czyć środków we 
| własnym zakresie, nie 
obciążać skromnego budżetu Za 
Powiatowego. 


| rządu 


|mi do obchodu 5 rocznicy PR 


W związku z przygotowania- 
! 
| WN postanowiono 
Kół TPPR. 

We wszystkich Kołach Miej. 
zostaną wytypowani! 
delegaci i prelegenci, 


powiększyć 


sieć 


stowych 
specjalni 
którzy udadzą się do przyjętych 
pod swą opiekę Gminnych Kół 
celem uroczystego wręczenia le 
gitymacji nowozwerbowanrm| 
członkom. Odprawa delegatów ii 
prelegentów odbędzie się w dniu 
18 bm, o godz, 18 w siedzihie| 


| dzie 


sanych już deklaracji — Koła 
Miejscowe wytypuję ро jed- 
nym człońku da wypisywania le 
gitymacji, która to 

odbywać się będzie 


czynnyść 


w  Zarzą- 


Powiatowym. 
Celem dokładnego zapoznania 


na terenie Koła і u. 


ny został specjalny instruktor 
który będzie dojeżdżał w teren 


oraz lustrował Koła  Micjsco- 
we. 
Obecnie Oddział Powiatowy 


TPPR w Piotrkowie liczy już 
przeszło 5000 członków. Według 
przedstawicieli Za. 


na skntek podjętej 


zapewnień 
rządu 


Zarządu Pow. TPPR przy nl. 
Legionów nr 16. Po odebraniu! 


акеў liczba fa nie 
bawem wzrośnie potrójnie, 


obecnie 


Potrafią jut 


e РУ 

pisać, czy 

W  moszczenickich PZPB za- 
kończono II kurs dla anal- 
fabetów. Uroczystość  za- 
gaiła nauczycielka kursu 
ob. Janikowa, która w krót 
kich słowach podziękowała 
kursistom za pilność, którą 
w czasie, kursu. 
Kurs ukończyło 22 osoby. 
W imieniu kursantów za 
brał głos ob. Ożóg Piotr o- 
znajmiając, że nie żałuje 


tylko będzie mógł czytać i 


A ANA 2 


tać i rachować 


pisać ale sam będzie mógł 
sprawdzić czy wypłacony 
mu zarobek jest dobrze o- 
bliczony. Przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Ма- 
gacz Antoni apelował do 
kursistów aby nie poprze- 
stali na tym co zdobyli, lecz 
naukę kontynuowali nadal. 
Po wręczeniu zaświadczeń z 
ukończenia kursu oraz na- 
gród w postaci 


ła uroczystość. 


nież uwagę, że należy wybu- 
dować wolne przejście do dy 
spozytora posterunku Nr 10, 
gdyż maszyniści idąc do po 
clągu zmuszeni są przecho- 
dzić pod wagonami, co w po 
rze nocnej stać się może 
przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku. 

Maszynista Janiszewski po 
ruszył sprawę szkieł wodo- 
wskazowych. Należałoby się 
pustarać — jego zdaniem — 
o inne, gdyż te, które obec- 
rie się stosuje często pęka- 
ją przez co obsługa parowo 
zu traci dużo czasu na wy- 
mianę. 

Ob. Babski poruszył spra 
wę wadliwego ustawienia 
żurawia wodnego na stacji 
w Częstochowie. Stol on w 
iatalnym miejscu tak, że 
przy zatrzymywaniu i uru- 
cnamianiu pociągów 58 czę- 
ste zerwania. Zwrócił rów- 
nież uwagę, aby w przyszło 
ści wydawano większą ilość 
tzw. „obcinków** 1 to bez- 
względnie czystych. 

Bardzo istotną sprawę po 
ruszył maszynista Sawicki. 
Często zdarza się u nas 
oznajmił, — że wżywa się 
drużyny parowozowe do słu 
zby o godz. 8 rano, a o go- 
dzinie 18, albo 20 drużyna 
wyjeżdża dopiero w drogę. 
Należałoby tą sprawę uregu 
lować, gdyż maszyniści j po 


mocn'cy nie potrzebnie tra- 
cą czas. 


Maszynista Klimek zwró- 
uwagę aby przy wyzna- 
czaniu rzemieślników na 
zmianę nocną wyznaczano 
odpowiednio wykwalifikowa 
nych specjalistów swej dzie 
uzinie. Dotychczas praktyku 
je się w ten sposób, że wy 
znaczeni są pomocnicy ślu- 
sarscy, którzy naprawy wy 
konują wadliwie. Jest to 
pczyczyna, że parowóz piotr 
kowski wyjeżdżający w dro 
ге poddany być musi парга 
wie w obcych stacjach. 


мі. 


Dyskusję zreasumował na 
czelnik stacji ob. Moraszczyk 
oznajmiając, że część oma- 
wianych bolączek zostanie w 
iak najbliższym czasie usu- 
nięta, inne natomiast braki, 
które wymagają pewnych 
inwestycji uwzględnione zo 
„taną w dalszym planie. Na 
stępnie zwrócił się z apelem 
aby. zwracano szczególną u- 
wagę na odsygnalizowanie 
parowozu w porze nocnej 
tak z przodu јак і z tyłu. 
Zwrócił również uwagę, aby 
maszyniści więcej uwagi po 
święcali sprężarkom. Winny 
one pracować tylko w cza- 
Sie pracy parowozu, nato- 
miast na postojach należy 
je wyłączać, a zwłaszcza na 
kanale, gdyż w powietrzu u- 
nosi się popół i sprężarka 
pracując wchłania szkodliwe 
dla niej n'eczystości. 
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Dzieci pracowników miejskich 


na koloniach 


Związek Pracowników 
Samorządu Terytorialnego 
przy współudziale Powiato- 
wej Rady Związków Za- 
wodowych urządza od dnia 
11 lipca do dnia 11 sierpnia 


kolonie letnie dla dzieci. 
Mieścić się one będą w 
dawnym pałacu biskupim 
w Wolborzu. 

Na kolonie wyjedzie 


przeszło 80 dzieci. 


Wkrótce otwarcie PDT 


Niedawno donosiliśmy, że 
Zarząd Miejski odstąpił Ha 
lę Targową Zarządowi P. 
DAB; 

Obecnie rozpoczęto już 
roboty nad urządzeniem wnę 
trza, przyszłego Domu To- 
warowego. Zostaną powięk 


szone sklepy i usunięte me 
talowe klatki. Dom Towa- 
rowy, który zostanie od- 
dany do użytku, już za pa- 
rę tygodni, urządzony bę- 
dzie nowocześnie i obsłuży 
szerokie rzesze kupują- 
cych. 


chłodnia Miejsku 


produkuje sztuczny lód 


Chłodnia Miejska po prze 
prowadzonym remoncie 


książęk,|przystąpiła już do produk- 
włożonego trudu, gdyż nie|wspólna herbata zakończy- |cji 


lodu higienicznego. 


Wznowienie produkcji lodu | 


KRONIKA SPORTOWA 


W dniu jutrzejszym na 
boisku „Concordi* odbędzie 
się nadzwyczaj ciekawe 
spotkanie piłkarskie o wej- 
ście do II Ligi między „Con 
cordią*', a ;;Prochem* z Ріо 


nek. Concordia będzie mia-| 


ła nielada orzech do zgry- 
zienia. „Proch“ bowiem jest 
reprezentantem okręgu Ra- 
domskiego i ma w swych 
szeregach wielu utalentowa 
nych piłkarzy. miedzv in- 


nymi byłego reprezentanta 
Polski Wypijewskiego. Cie- 


|kawe spotkanie 
іе o godz. 18. 


ZWIĄZKOWIEC GRA 

Jutro na Stadionie Związ 
jkowca o wejście do klasy 
„А“ grają dwa bratnie klu- 
ру, Związkowiec piotrkow- 
ski ze Związkowcem z Ło- 
dzi. Spotkanie to w związ- 
lku z dobra lokata gości ta- 


odbędzie |niż 


beli (I 
się nie 


miejsce) 
mniej 


zapowiada 
interesująco 
mecz „Concordii“ z 
„Prochem“. Obydwa kluby 
znajdują się w dobrej for- 
mie, a stawka spotkania 
jest bardzo duża. 

W razie zwycięstwa piotr 
kowianie wysunęli by się 
na drugie miejsce tabeli. 
Zawody odbędą się o go- 
dzinie 11. 


pozwoli wszystkim masar- 
jniom i cukierniom piotrkow 
jskim zaopatrywać się w ar- 
tykuł, który pod względem 
higienicznym, nie przedsta- 
wia nic Do- 
tychczas używano lód ze sta 
wu, który nie był zbyt czy 
sty. 


do życzenia. 


(Oraz 


nim do końca. Doszedłem 
do znacznej wprawy, dzięki 
uwagom współtowarzyszy 
pracy nie popełniam już ty- 
lu błędów. Dziś osiągam 120 
procent normy і  dołożę 
w'szelk ch starań, aby wyni 
ki moje były jeszcze więk- 
52е“, 

— Do podniesienia moich 
wyników — oznajmia stary 
majster Stefański Leonard, 
przyczyniła się w znacznym 
stopniu atmosfera jaka wy- 
tworzyła się wśród naszej 
załogi od chwili podjęcia 
współzawodn'ctwa. Każdy 
się śpleszy, każdy mówi 0 
swych osiągnięciach, meto- 
dach, піс też dziwnego, że 
człow'eka ogarnia coraz wię 
kszy zapał do pracy. Obec- 
nie wyciągam 134 procent 
normy, uważam jednak, że 
n.e jest to jeszcze maksimum 
mej wydajności". 


Junacy piotrkowscy 
przy odbudowie Каи 


Przed paru dniami 350 ju 
naków „SP“ naszego mia- 
sta i powiatu odjechało do 
Nowego Dworu К. Gdańska 
gdzie zatrudnieni będą przy 
różnych pracach jak, odgru 
zowywaniu, regulacji dróg 
i rzek. Chłopcy wesoło że- 
gnali mury naszego miasta 
wiedząc, że każda cegiełka 
położona przez nich w o- 
gólną odbudowę kraju przy 
czyni się również do popra- 
wy warunków w naszym 
grodzie. 


„Miasto - szkole 


Ostatnio w piotrkowskiej 
szkole podstawowej Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci 
odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie roku szkolnego. Kie 
rowniczka szkoły ob. Kudel 
ska przedstawiła zebranym 
rodzicom i przedstawicie- 
lom samorządu  piotrkow- 
skiego bilans rocznej pracy. 
Następnie głos zabrał Pre- 
zydent naszego miasta ob. 
Pabisiak, który podkreślił 
znaczenie i rolę szkoły TDP 
w imieniu Zarządu 
Miejskiego oznajmił, że w 
związku z rocznicą manife- 
stu PKWN Zarząd Miejski 
przydzieli szkole radiood- 
biornik oraz 8 głośników. 

a 
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Nowe koło TPPR 


W tych dniach na terenie 
zakładów przemysłowych 
Woła Krzysztoporska pod 
Piotrkowem zorganizowane 
zostało nówe Koło Fabry- 


czne Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko - Radzieckiej, 
Koło to obejmie swą dzia 
łalnością również pracow- 
ników Zakładów Przemy- 
słowych .Niechcice" 


PAŃSTWOWY 
TEATE WOJSKA PORSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś о godz. 20-е] w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Te 


Nareszcie dobry boks 
Reprezentacja Zw. Zaw. Francji 


walczyć będzie jutro w Łodzi 


już okres „ogórko- jw całości z mistrzów Związkówj|ców boksu w Łodzi, Nadmienia. 
:go boksu doczeka 1 | zawod owych Francji na гок | пу, 12 spotkanie to odbędzie się 
się wreszcie przerwy, Do Łodzi |1949, W naszym składzie widzi-|o godz. 18. Organizatorzy za- 
bowiem zjedzie ekipa bokserów |my czołowych zawodników na powiadają punktualne rozpoczę 
francuskich, reprezentujących |szego kraju. Так więc zawody|cie meczu i w związku z tym 
sport robotniczy Francji. powyższe winny całkowicie za-| proszą publiczność o wcześniej 
Już w dniu jutrzejszym ujrzy- | spokoić wybredne apetyty znaw-!5sze zajimowanie miejsc. 
my na stadionie ŁES „Włóknia- 


тга‘. prezentaącyjną ósemkę 
Związków Zawodowych Francji urniej tenisowy w „A rzu 


Zestawienie par jest nastepuje 


atralnej odbędzie się przedsta- 
wienie „Młodej Gwardiy' A 


Fadiejewa, w wykonaniu utal 
towanej młodzieży aktorskiej 
Passe — parout nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribea „SZKLANKA 
WODY”. Е 
Kasa czynna od 11-еј do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 
TEATR LETNI „OSA 
ul Piotrkowska 94 
Gościnne występy teatru пэў 
rena' godz, 19.30, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(11.11 Listopada 21, tel. 150,53; 
Codziennie o godz, 19.15 7o- 
skonała komedia ( 4: $ 
„Moralność pani Dulskiej" z u 
działem Jadw 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
г. о godz, 19.15 „ROSE MA- 
- Przepiękna. romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół, Balet 
Chór — Orkie 


Przydług 


му" 10‹ 


се; Ма 
Waga „muszą: Treflle Kar. | гал 


gier 


wielk tur- 


„Rewanż za 


kogucia: TLamorra — | mistrzostwą P 


Waga piórkowa: De Sonza апуу 
ża (Marcinkowski) ką na CZ 
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